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(g )  Żadne, zdais się, słowo nie jest 
,1 tak popularne w ostatnich czasach, juk 

słowo „imperyaiizm". A jest ono prze- 
;  cież starej daty, bo od czasu, kiedy 

d istniały w historyi państwa o rozmiarach 
|L assyryjskiego, perskiego, rzymskiego i 
* frankońskiego - -  zaborczość i zachłan* 

ncić wszelakich śmperyów była bez gra­
nic. Ostatnie dziesięciolecia notują prze­
ważnie rozważania i ataki na ieeperya- 
lizsa prusko-niamiecki, wobec którego 
bledną imperyalizsty carskiej Rosyi i 
Wielkiej Brytanii. 1 słusznie. Bo te wy­
tyczne, jakie Bismarck i Moltke, Tirpitz 
i Ludendoiff wskazywali narodowi nie­
mieckiemu i polityce niemieckiej, zasłu­
gują na bezwzględne potępienie i po- 
gaidę całej cywilizowanej ludzkości. 
Okoliczność, że działali i politykę swą 
prowadzili mając na względzie s&lus rei 
publicae Germanias, powiększa ;ch winę 
i stanowi tern groźniejsze mea&ento dla 
obecnego i przyszłych pokoleń, bo wi­
dzimy, do jakiego stanu doprowadzili 
swą polityką imperyalistyczną państwo 
niemieckie...

Nie powinno to jednak odwr&cae 
naszej uwagi od podobnych imperiali­
stycznych dążności v śród wszystkich 
i n n y c h  narodów i państw, szczególnie 
tych, których myśli i czyny dają się 
tak dotkliwie odczuwać ich bliższym i 
dalszym sąsiadom... *

r ( Jest powszechnie znaną rzeczą, źe 
antagonizm angielsko-niemiecki, stale 
rosnący w ostatnich 20  latach przed 
wojną, był główną przyczyną wybuchu 
katastrofy światowej. Antagonizm ten 
rósł w miarę powiększania się floty nie­
mieckiej. Ta ostatnia była oczywiście 
probierżem wzmagającej się ciągle po­
tęgi Niemiec, która prędzej czy później 
musiała zetrzeć się z potęgą wielko- 
brytyjską. Przekonany był o tem l o r d  
F i s h e r ,  szef marynarki angielskiej 
przed wojną, którego pamiętniki właśnie 
ukazały się drukiem w Londynie. (Zob. 
wczor. nr. „N. Dz."). Widział on zbli­
żającą się katastrofę, starcie tych dwóch 
potężnych kolosów, bój zażarty dwóch 
olbrzymów, którego ofiarą padną setki 
tysięcy, miliony ludzi.

Cóż więc czyni naczelny dowódca 
floty angielskiej, ażeby zażegnać to nic 
bezpieczeństwo, które uważa za „nieu­
chronne"? Wyciąga rękę do zgody z 
przeciwnikiem, hamuje popędy imperya- 
listyczne własnych ziomków, odwołuj 
się do sumienia ludzkości, przedkłada 
sprawę Trybunałowi międzynarodowemu 

Hadze? Naiwny, kto to przypuszcza. 
Lord Fisher jest przekonany, źe do woj­
ny z Niemcami przyjść m u s i .  Wojny 
tej jednak nie chce. Ma atoli jedno pra­
gnienie i chęć nieprzepartą, którą od 
czuwa jak gdyby imperatyw narodowy: 
flota i siła wojskowa Niemiec muszą 
zostać' całkowicie zniszczone. Wszystkie 
niemieckie okręty wojenne ssiuszą znik­
nąć, z powierzchni mórz. Osiągnięte to 
być musi za wszelką cenę: etyki, su
mienia, sprawiedliwości. Byle zaoszczę­
dzić krwi angielskiej. W umyśle jego 
rodzi się szatański plan: pewnej ciem­
nej nocy napaść na flotę niemiecką,

Samuel nie przyjeżdża c k c n le  de 
Krakowa.

WARSZAWA (Telaf) Dziś nr,c wrćcił zt 
Lwewa do W sisnwy sir S a m u e l .  W rozmowie 
zvf £ i z } m U u  ( f 01 t!t nutc t świaćtzyi, że vspra?. - 
cizie w drctJae pcw rolnej ze Lwcws pnejezdź&i 
prze2 Kuków, c:e mógł |tdr»fccvoż zwiedzić 
m :asia, |d>ż pilne rr.u b jło  do V*trzewy. Zipy 
U n j o iittcpgdewe we Lwowie t§»ted*
cz jł Sar teł, ie  no rszie irusi się ze zrozumiałych 
p rz jtz jn  w stiz jK fć cd wjdm  a sądu. SŁorowió- 
ci do Im d jn i,  pntćlcźy odptwiecni memorysJ 
rządowi  irpii ULicnu. W F ilsce pozostaje p. Sa­
nnę!  t o  tcri&i lifiopsda. Id a  się jeszcze do 
Wi na, a przed wyjazdem do Lcrdynu puyljęćze 
do Krakoy-a.

Z rokowaś w sprawie większości,
W A R S Z A W A . (T e l. wŁ) W  rokow a­

n iach  o utw orzenie sta łe j w iększości w S e j ­
m ie ośw iadczyli ludow cy, źe o Ile prawe 
centrum , b iorące udział w rokow aniach, p o ­
czyni ustępstw a w sprawne k o n s ty tu c ji i 
zgodzi się na w zięcie za podstaw ę projektu 
rządow ego, wówczas ludow cy poczynią u s­
tępstw a w spraw ie agrarnej. Narazle jednak 
z powodu nieprzybycia do W arszaw y reie 
rentów  poszczególnych spraw (konstytucyi 
i spraw y rolnej) utworzenie w iększości po- 
zostaje w zawieszeniu.

fc k g a t  polski na kongres

Mec. Patth — zastępcą Patie > 
rewskiego.

W A R S Z A W A . (T eł. w l.) W  cfcarsk 
terze zastępcy prezydenta Paderew skiego 
na k on g res pokojow y wyjeżdża m ec. P atek , 
dotychczasow y przedstaw iciel rządu polskie­
go w Pradze.

W y jazd  p. P a tk a  nastąpi w  czwartek. 
M ec. P a tek  w przejeździć zatrzym a się w 
Pradze. N a przyspieszony wyjazd m ec. P a t­
k a  w płynęła depesza drugiego delegata  R .  
D m cw skiegd, k tó ry  dom aga się  obecności 
w Paryżu zastępcy prezydenta P ad erew ­
skiego.

P . P a te k  w yjeżdża najpierw  do P ragi, 
skąd  po krótkim  pobycie udaje się  na kon- 
fe r tn e y ę  pokojow ą na przeciąg około 3  m iej 
s ięcy . P . P a te k  będzie baw ił częściowo w 
P a ry ż u ; częściow o w L o n d y n ie ; jednem  a 
głów nych zadań jeg o  m a b y ć  dopilnowanie 
korzystnego dla P olsk i rozwiązania sprawy 
G alicy l W schodniej.

P rezy d en t m inistrów  p. Paderew ski, 
w yznaczając zastępcę c a  konferency ę poko 
je w ą  p ragnie za jąć s ię  głów nie sprawami, 
w ew nętrznem i państw a.

Zmiany w projekcie ustawy o obrocie 
ziemiopłodami.

W A R S Z A W A . P A T . K om isy a  apro- 
w lzacyjna ped przewodnictwem posła M ie 
rzejew skiego w obecności m inistra S!iwiń= 
skiego i szefów S e k cy i G cścick ieg o  i Z a­
borskiego odbyła zabranie na którem  m i­
nister Śliw iński wyłuszczył zapatrywania 
sw oje co do potrzeby wprowadzenia zmian 
w kom isyjnym  projekcie ustawy o obrocie 
ziemiopłodami. Zmiana polega na usunięciu 
art. 1. norm ującego w olny handel i zamiesz­
czeniu dotyczących postanowień w art. 4 . 
w brzmieniu następu jącem  : W  pow iatach, 
k tóre uczyniły zadość obowiązkom  nakżs 
zanych dostaw m inister aprowlzacyi zarządza 
w cln ą  sprzedaż pozostałych ilcści zboża. 
D alsza zmiana polega na usunięcia art. 2 . 
zaw ierającego w projekcie kom isyjnym , ta ­
b ele  kontyngentow e. W  m iejsce tego. a rt. 
f proj ekt u m tnfsteryainego opiew a: Minia 
|Łier aprow lzacyi po w ysłuchaniu pańrtwo> 
w ej R a d y  sprow izacyjnej oznaczy d rogą 
rozporządzenia, ja k ie  ilości zboża na k o ­
nieczne potrzeby państw a m ają b y ć dosta­
wione w poszczególnych pow iatach. P ro je k t 
m inisteryalny ogranicza w reszcie w pływ 
sady aprow izacyjuej oraz wprowadza 
ograniczenie transportów  przem ysłow ych 
zboża i ziemiopłodowych. Poniew aż 
m inister Śliw iński m usiał się udać 
na w yznaczone już poprzednio posłuchanie 
u N aczelnika państw a, kom isya aprow iząi 
cy jn a  postanow iła pozostawić rządowi z g f l r  
arenie popraw ek do projektu kom isyjnego 
w toku obrad pełnej Izby.

Oslra dyskusja aprdwlzacyjna,
W A R S Z A W A . W . 3 .  K .  D ziś odbyło 

się posiedzenie sejm ow ej kom !svi aprowfza- 
cy jn e j. M inister aprow izacyi Ś l i w i ń s k i  
w ygłosił na nlem sw oje poglądy w spiaw ie 
w yżyw ienia kraju . D yakusya ja k a  się po 
expose m inistra w yw iązała m iała b a r d z o  
o s t r y  przebieg. Posłow ie ludow cy i pos­
łow ie narodow ego zjednoczenia ludow ego 
wzięli asumpt z ośw iadczenia m inistra, że 
wolny handel zbożem i prod. rolnym i b ę ­
dzie dopi jro  w tedy możliwy, g d y  śc ią g n ięte  
zostaną k ontyngenty  z powiatów w w yso­
kości, k tórą  oznaczy sam  m inister i złożyli 
deklaracyę, że uważają pro jekt m inistra Ś l i ­
w ińskiego za zam askow any sekw estr. N a 
sekw estr zaś bez względu na je g o  form ę 
stronnictw a popierające w olny handel nie 
m ogą się zgodzić. P o  ukończeniu posiedze­
nia udał się  m inister Śliw iński do B elw e­
deru, gdzie od był dłuższą konferencyę z 
N aczelnikiem  państwa. P o  je g o  pow rocie 
zebrała się kom isya aprow izacyjna na dal­
sze narady. U chw alono, że popraw ki o d ­
nośnie do uchw ały kom isyi aejm ow ej w  
spraw ie w olnego handlu, ja k ie  m inister Ś l i ­
w iński postaw ił przy ob jęciu  urzędowania, 
musi on zgłosić na plenum sejm u.

Zwolnienie m ajątk ów  obywateli polskich 
w Wiedniu od sekw estru.

W IE D E Ń . P A T . K om isy a dla uregu» 
low anla spraw  m ajątkow ych obyw ateli p o l­
skich  w W iedniu  na k tó re j czele stoi 
w iedeński pełnom ocnik G ł. U . L . dr. Juliusz 
T w a r d o w s k i ,  a w skład k tó re j w cho­
dzą polski ch arge d’affa!res w W iedniu 
dr, M arceli Szarota, b . m inistar dr. W ito ld  
K orytow ski, sędzia sądu najw yższego dr. 
B in d er i poseł dr, Loew enatein, ustaliła w 
porozumieniu z rządem austryackim  pro jekt 
um owy m iędzypaństw ow ej, zapew niający 
obyw atelom  polskim  z w o l n i e n i e  1 s w o ­
b o d n y  w y w ó z  i c h  m a j ą t k ó w  z A u -  
■trył do Polsk ę P ro jek t przedłożono natych« 
m iast rządowi polskiemu do zatw ierdzenia, 
k tó reg o  ju £  w uajbliźszych dniach należy 
oczekiw ać. Je s t tedy nadzieja, że będzie 
m ożna już obecn ie n i e  c z e k a j ą c  n a  
w e j ś c i e  w  ż y c i e  t r a k t a t u  p o k o j o ­
w e g o ,  u zyskać zw olnienie m ajątków  o b y ­
w ateli polskich z pod zarządzeń sekw estra- 
cy jn y ch  rządu au stryackiego.

skoncentrowaną w Kilonii i w Wilhelms- 
h&ven, równocześnie wysadzić na wy­
brzeżu pomorskiem 100 tysięcy dobo­
rowego żołnierza angielskiego w celu 
pochodu na Berlin. W róg musi zostać 
zduszony znienacka, niespodzianie, bez 
wypowiedzenia wojny. Któżby zważał na 
takie formalności, jak wymiana ; ot, ulti­
matum itp. ? Co wolno bvło Nelsonowi 
przed 100  laty pod Kopenhagą, wolno 
i dziś.,.

Lord Fisher stara się pozyskać dla 
swego planu króla Edwarda VII, Jest 
pewny, że ma w nim swego sprzymie­
rzeńca. Przed członkami gabinetu lon­
dyńskiego i przywódcami stronnictw 
trzyma plan s.<?ćj w najmiększej tajem­
nicy. W  niesoodłimem wykonaniu pla­
nu widział jedyną g^arancyę jego po­
wodzenia . Cesarz vVdhelm dowiedział 
się o tych zamiarach lorda Fi"'" 
C h w a l i ł  g o z a t o. Mor 1 •, a., o... na 
j e g o  miejscu uczyniłby t o  s a m o .

Spotkały się dtfie’ pokrewne dusze. 
Imperyalizm, zaborczość, nie licząca się 
z względami ludzkości % sprawiedliwo­
ści międzynarodowej, nie jest monopo­
lem niemieckim. Różni się imperyalizoi 
niemiecki od imperyaUzmu innych państw 

i tem tylko, źe Występuje w formie o

wiele gwałtowniejszej, napastliwszej i źe 
objął w i ę k s z o ś ć  narodu niemieckie­
go. Ale po zatem imperyaliści, tacy, któ­
rzy per fas d^nefas chcą pozbyć się 
niewygodnego sąsiada i konkurenta, 
znajdują się wszędzie. Przykładem 
Fisher...

Że pragnął zniszczyć flotę wojenną 
niemiecką bez wypowiedzenia wojny, na 
ts  zaprawdę, niema się co oburzać. Bo, 
rziao: czysto po ludzku biorąc, czy jest 
jaka różnica, jeżeli się napada na prze­
ciwnika, zapowiadając mu przedtem 
atak, czy też rzucając się na niego znie­
nacka?

Ale lord Fisher snuł swój plan w
,:cj myśli i w tem szc:  z e r e m  prze­
konaniu, że byłby to czyn chlubny par 
fxeUchce, heroiczny gest, uświęcony 
sankcyą narodu, o Idórytnby dzieciom 

dach opowiadano a jego, lorda 
.Frshera, opiewano jako bohatera naro­
dowego. I czy rzeczywiście nic byłoby 
tak, gdyby tylko plan jego został zi- 
szc .ony? Któż byłby wówczas prawił o 
aiamoralności ?

A jednak oburzali się Anglicy, i ro- 
juinie się c a ł k i e m s ł u s z n i e, na 

wojnę prowadzoną przez Niemców ło­
dziami podwodnemi. Posłuchajmy, co

pisze w liście otwartym lord Fisher —  
Tirpitz angielski —  do admirała Tirpi* 
tza —  lorda Fishera niemieckiego —  
w marcu 1916 r . : „Jesteś pan jedynym 
marynarzem niemieckim, który się na 
wojnie rozumie. Zabij Pan swego nie­
przyjaciela, byle samemu zostać przy 
życiu. N i e  p o t ę p i a m  P a n a  z 
p o w o d u  w o j n y  ł o d z i a m i  p o d ­
w o d n e m i ,  U c z y n i ł b y m  t o  s a ­
rn o, a tylko nasi i d y o c i w Anglii 
nie uwierzyliby, gdybym im to powie- 
dział<(,

„I d y o c i“ —  ci, którzy nie posłu • 
chali lorda Fishera i nie wystawili An­
glii na pogardę świata... „Idyotów‘‘ takich
pos:ada na szczęście naród angielski 
b a r d z o wielu, posiadał ich na szczę­
ście wówczas, kiedy lord Fisher snuł 
swoje plany. Wiedział Fisher dlaczego 
musi zataić swe zamiary... Nawet król 
Edward nie poparł go.

Irńperyal-ści znajdują się zawsze 
i wszędzie, w mniejszej lub większej 
liczbie. Ale ludzkość tak diugó nie zazna 
pokoju, jak długo tac.y Tirpitze i Fi- 
sh erowie zatruwać będą dusze swoich 
narodów.
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STR. 2, NOWY DZflEKNlK NR. £45:

Frze^ląd polityczny.
Warunki pokojowe soacarstw cen­

tralnych w r. 1916
W  dalszym cią g a  przesłuchania B eth* 

m ana H ollw ega przed kom iayą śledczą par­
lam entu R zesz#  w yszły  na ja #  ustalone 
1 2  grudnia 1 9 1 6  r. w porozumieniu z bar. 
B u f  ł a n e m  w arunki pokojow a Niem iec. 
B y ły  one n astęp u jące : 1. U z n a n i e  k r ó ­
l e s t w a  p o l s k i e g o .  2  A n e k s y a  
K u r  l a n d y  i 1 L i t w y ,  ograniczonych od 
krófestw a polskiego odpowiednią lin ią stra ­
teg iczn ą z północy na południe w p o i o 
z u m i e n i u  z P o l s k ą .  3. U k ład  fcandlo* 
w y z R o r y ą  wzgl. przyw ileje gospodarcze. 
4  G w aran cy t w B elg ii, ustalone możliwie 
w  Dorozumieniu z królem  A lbertem , ew ent 
ane, :sya Leodyum  i części tfry toryum , 5. 
Opróżnienie francuskiego obszaru okupił 
cy jn eg o  z w yjątkiem  B rie y  w zamian za 
opróżnienie A lzacyi-Lotaryngli, odazkode 
w anie w ojenne I kcm nenzacye. 6 . Z.pręt 
kolonij z w yjątkiem  K :auczau, wyap karo 
lińskich i m aryańskich , ew. n abycie państw? 
K o n g o  albo części tegoż. 7. Odszkodowanie 
dla N iem ców  zagranicznych. 8  W łączen ie 
L u ksem bu rga do państwa niem ieckiego,

W a r u n k i  A n s t r o a W ę g i e r  b y ły  
n astęp u jące : 1. In tegralność m onarchii 2. 
Nieznaczne poprawki graniczne w obec R o  
sy i 3- Strategiczna korsktur-a. granicy  z 
R u m u nią. 4  Odbudowa królestw a serb» 
■kiego pod warunkiem ustępstw te ry to r i­
alnych na rzecz A u stry i, Bułgaryi, A lbanii 
I gojpodarczego oparcia się reszty  o A uatryę. 
5 . Odbudowa C zarnogóry z k crek tu rą  g ra ­
nic. 6 . Sam odzielność A lbanii pod p rotek to­
ratem  A u stry i. 7 . S tratogiczne poprawki 
graniczne w obec W ło ch  bez aneksyl.

Bethm ann H ollw eg  stwierdził wówczas, 
że uważa w arunki A u stry i za przesadne

K cm isy a  orzekła, że program  ten miał 
charakter a n e k s y j n y .  Bsthm ann uważa 
atoli, że -.varunki te były k o m p r o m i ­
s o w e . . .

Lord Cecił o pogromach 
na Ukrainie i w Rosyi.

L ord  R o b e r t Cecił, znany bojow nik  i 
propagator idei L ig i narodów, a zarazem 
jed en  z naj wpływów szych polityków  angiel­
sk ich  ośw iadczył w rozm owie o pogrom ach 
na U krain ie  I w  R c s y i m. i . :  »Jeatem
wzruszony do głębi, słysząc o niebezpłe* 
czeństw ie, zagrażającem  ludności żydow skiej 
w  R o e y i. N iestety  przeciw staw iają się 
ogrom ne trudności planowi przyjścia z po­
m ocą zbrojną tei ludności. E ksp ed ycya 
w ojskow a połączona je s t z w ydatkam i, k tóre 
przechodzą siły rządu angielskiego . Zaiste 
żaden rząd z w yjątkiem  Stanów  Zjećnoczo 
nych nie je s t w stanie p r e d s ę w z ią ć  w 
chwili obecnej w iększych s k cy j w ojskow ych, 
nie narażając rów nocześnie na niebezpie­
czeństw o całego  ekonom icznego życia sw e­
g o  narodu.

T ragiczne w ypadki, podobne do tych. 
k tórych  widownią jest obecnie R o sy a , są  
straszliwym i rezultatam i błędów  p.opełnio 
n ych  w p r z e s z ł o ś c i .  R z ą d  carski prze 
śladow ał Żydów 1 aant pew ną część ich  
współwyznawców z m u s i ł  do przejęcia się 
n icnaw lśeią do w szelkiego rodzaju porząd­
ków  i rządów . W iadom em  jest, że w rzą­
dzie bolłzew ickim  znajduje eię wielu Żydów, 
którzy możliwie że zmuszeni przez uwoje 
stanow isko sam i uciskali albo pozwalali na 
w szelki ucisk i w skutek teg o  w yw ołali 
w rogi nastrój wśród wielu grup ludności 
rosy jsk ie j. A  dz.alalncść rewolucyonistów  
żydow skich nie ogranicza się tylko do sa 
m ej R o sy i.

S ą t o t r a g e d y e  h i s t o r y i  I m o­
żem y jed y n ie  w yrazić nad iaję, ie  po na­
staniu n o w e g o  p o r z ą d k u  znajdzie się 
jrk ieślek aretw o  r a  obecne cierpienia przez to, 
że uznane zesłania najważniejsze prawo 
każdej indyw idualności: sw obody i s ira 
w iedliwosci i I

Rząd ukraiński uspra­
wiedliwia się •es

W arszaw a. (Teł. wł.) Bawi tu de­
legat rządu ukraińskiego p. Bogcad, 
członek ministerstwa, żydowskiego na 
Ukrainie. Onegdaj odwiedził p. Boijr-d 
biuro Tymczasowej Żyd. Rady Naro­
dowej . usiłował na podstawie doku­
mentów . odezw udowodnić, że rząd

ukraiński uczynił ze swej st-ony wszy­
stko, by zapobiedz pogromom i ukarać 
winnycn. P. Bograd zapewnia, że rząd 
u kra'noki powołał do życia specyalną 
komisyę śledczą, która zwiedza obe.nia 
wszystkie mi'ijscowości, gdzie miały 
miejsce pogromy Komisya ta, w której 
uczestniczą również przedstawiciele lu­
dności żydowskiej, posiada szerokie 
pełnomocnictwa, i przysługuje jej nawet 
prawo karania śmiercią, Według zapo- 
dań p. Bograda rozstrzelano dotych­
czas 75 atamanów, którym udowodniono 
winę udziału albo organizowania po 
gromów. Aresztowano znanego atamana 
Palenkę, a ataman Cks !ko zbiegł przed 
uwięzieniem go. Rząd przeznaczył 25  
milionów karbowańców na ofiary po­
gromów i 5 milionów karbowańców na 
gminy źydowsk.e.

Powstanie ukraińskie przeciw 
Drnlhlncwi,

»W pered« donos! z K a m h ń c a  Podol­
sk ie g o : W ielk ie j pom ocy udzielają u k ra iń ­
skiej arm ii regu larnej pow stańcy, którzy 
zwrócili sw oje siły  przeciw D eaikinów i. 
O dbieranie ziemi włościanom  przez D en lk l- 
na, pow rót obyw ateli dawnej adminlatracyi 
carskiej w yw ołuje p o w s z e c h n ą  n l e «  
n a w i ś ć  l u d n o ś c i  u k r a i ń s k i e j  do 
m oskiew skich, o b cy th  b a rd  oficerskich  
D enikina i na tuj podstawie dowódcy p o ­
wstania nabierają coraz w iększyćh sił W śród  
nich spotykam y znane nazw iska Zełenego, 
A u heła i t. p.

P cd  w zględem  organizaryi m ilitarnej 
oddziały pow stańcze uczyniły znaczny po­
stęp, przekształciły  się w łaśnie w grupy na 
wzór regularnego w ojska, m ają  sw oje w oj­
skow e podstawy i t. p. K ręg iem  Ich dzia­
łania są przeważnie ty ły  nieprzyjacielskie, 
gdzie niszczą k ole je  żelazną napadają nie- 
spodz swanie na sztaby ,-w y rzyn ają  je ,  przy 
odwrotach n ieprzyjacielskich  ostatecznie 
»likw idując go  1. t. d. W szystk ie oddziały

Klęska Ju d w isa.
X  p o w o d u  b r a k u  śt o u h ó k * 

ży%rteś(.
P A R Y Ż . P A T . z  5 b m . :  Pism a pa 

ryskie ogłaszają w iadom ość iskrow ą z H el- 
sing Eorsu naat. ł r e ś c i : Św ietn y  atak  w ojsk 
Judenicza pod Petersburgiem  m usiał uiedz 
wstrzymaniu z powodu b r a k u  ś r o d k ó w  
Ż y w n o ś c i .  B o lstew lcy  otrzym ali znaczne 
posiłki z frontu a r c h a n g i e l s k l e g o .  
W ed łu g  zeznań jeńców  czerw oni żołnierze 
otrzym ują dziennie po 1 i pół funta ch leba 
po 2 0  g r. cukru. W o jsk a  antyfcoiszewickie 
b iorą ta k  znaczne ilości jeńców , że nJe  m a­
ją  Ich czem żywić. 'Pod G atczy rą  wzięto 
do niewoli 12 tysięcy szeregow ców  i o fice­
rów  bolszew ickich. C -tery  ty siące  zgłosiło 
■!ę natychm iast do armii Judenicza, reszta 
pracuje pszy um acnianiu frontu Judenicza.

komunikat sm leckl.
W IE D E Ń . P A T . K o r . biuro donosi z 

M o sk w y : K om u nikat bolszew icki o położe­
niu pod F e te rso u rg ie m : P o śc ig  za nleprzy 
jaclelem  trw a dalej. W o jsk a  czerw one znaj­
dują się 20 w iorst na z a c h ó d  o d  G a i  
c z y n y .  O dw rót nieprzyjaciela przez doliny 
Jarnborga je s t  utrudniony s powodu nie­
pogody. Liczne niedobitki n lepizyjacielskie 
w p ad łją  w nasze ręce.

finlandya odmówiła p* mscf JudsnfGzowi
W IE D E Ń , F A T . B iu ro  koresp. donosi 

z H elsin g to rsu : R ząd  fiński zakom unikował 
gidenlczow ł, że Fin landya nie je * t  w n o ź  
ncści udzielić mu pom ocy w ojskow ej przeciw 
bilsz iw ikom . Fiu>andya uzaradcia sw oją 
odmowę brakiem  finansow ych I w ojskow ych 
środków  pom ocniczych.

I ii twa pragnie zawieszenia 
broni z bolszewikami?

K O P F m EJ A G A , W . B . k J Z Berlina 
donoszą, że przedstaw iciel L itw y  udał się 
do Dorpatu w  celu rokow ań z bolszew ika­
mi o zawieszenie broni, do którego  rząd 
litew ski obecnie rzekom o dąży.

Im t  w polityce koalfcyi en 
M ty fe f?

H E L S I N G F O R S . (B iu ro  W olffa.) Szef 
aagielskyśj misyi bałtyck iej g enerał Turatsr 
podlegać m a francuskiem u generałow i NIes - 
aalowi, zamiaaowan smu s le t m  m isyi koali 
cyi w F taiand yi. Dowodzi to  ra łu lcy  zdań 
A ng l!i 1 F ra n cy ! co  do polityki b ałty ck ie j, 
z czego tu w nioskują, że polityka koalicyi 
co do państw  kresow ych u leg ła  zm ianie w 
duchu r o s y j s k i m .

Obra J?  Rady  
Nai wyższej:

P 9 Z 3 1 "3 fl. R ad io  P A T - N a u en : N a j­
wyższa R a d a  m iędzysojusznicza zebrała się 
w a środę przed południem we francuskim  
urzędzie spraw zagranicznych na Quai 
d‘O ra iy  pod prze wodnict weta P ichona t za* 
atanawigła się nad usta leniem  praerrams 
pracy dla rozwiązania różnych zagadnień. 
R « d a  Najwyższa zajm ow ała aię między 
Snaemi sp sa^ ą  pokoju z T u r c y ą ,  spraw ą 
R o s y i ,  spraw ą pokoju z W ę g r a m i ,  
uregulowaniem  kw esty! a d r y a t y c k i e j ,  
sprawą podmsania traktatu  z S t . Go m i la  
przez państwo j u g o s ł o w i a ń s k i e  i 
R u m u n i ę  w reszcie spraw ą u s t a l e ­
n i a  w s c h o d n i c h  g r a n i c  P o l s k i  
i s p r a w ą  r o z s t r z y g n i ę c i a  l o s u  
G a l i c y i  w s c h o d n i e j ,  nadto specyal 
uymi. traktatam i, k tóre m ają  by ć zaw arte 
między G recyą a państwem  jugorłow lań  
akiean.

W  końcu rada najwyższa zastanaw iała 
elę nad w arunkam i układu dotyczącego 
o c h r o n y  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h  
w R u m u n i i .  W szystk ie te  Kweatye będą 
jeszcze przedm!otem  d ł u g i c h  rokow ań.

Odrzucenie wniosków opozjGyi  
w senacie amerykańskim.

W .e i e . l  PAT. Biuto koresp. donesi za R<u

Po^anA  RĘjgjo PAT. Z Nauen; Z Was?>Hg- 
tOBU donoszą, że senat amerykański wypowłe się 
w sprawie ratyfskacy? trak>atu pokojowego jeszcze 
w ty m  t y g o d n i u .

Pierwsze posiedzenie Ligi narodów,
P R A G A . P A T . Czeskie biuro prasowe 

donoai z P a ry ż a : R ad a  najwyższa p d przs* 
wodnictwera m inistra spraw  zagranicznych 
postanow iła, aby  pierwsze posiedzeń!5 w y 
działu w ykonaw czego L ig i narodów odbyło 
się w P a r y ż u .  N a pierwszera posiedzeniu 
umawianą b ę d a e  spraw a wprowadzenia w 
życie warunków  układu pokojow ego. Z kół 
poinform ow anych donoszą, ża protokół w y ­
m iany ratyfikow anych układów pokojow ych 
podpisany będzie w dniu 2 8  listopada. W  
dniu ty m  traktat pokojow y nabędzie m ocy 
obow iązującej.

Poznań. Radio PAT. z Lyonu. 
Z Waszyngtonu nadszedł tu ofieyalny 
telegram zawiadamiający, że prezydent 
Wilson wyznaczył jako siedzibę pier­
wszego zgromadzenia Ligi narodów 
W -a s z y n g t o n.

NtefcejEutow slfc-rtwo st rejfeti 
senera n@g& w Niemnem.

P R A G A  P A T . Czeskie B iu ro  prasow e' 
donosi z B erlin a : N a konferencyi n iem iec­
k ieg o  związku zaw odow ego robotniczego 
om aw iano wczoraj spraw ę proklam ow ana 
atrejku generalnego. W  głosowaniu w niosek 
proklam ow ania stra jku  generalnego od­
rzucono. ,

P R A G A . P A T . Czeskie biuro prasowe 
donosi z B e r lin a : R ząd  rzeszv niem ieckiej 
i rząd Prus wydały proklam acye, w której 
w ystępu jąc przeciw nieudah oa próbom  w y ­
wołania w państwie strejku  generalnego 
ośw iadczają, żł rząa niem iecki pragnie po­
koju, ładu i porządku. Cały naród stawiać 
będzie opór tym  elem entom , k tóre ch cą  
sprowadzać nieszczęście na państwo. R z ą d  
odpowiedzialny je s t za życls i zdrowie 60  
milionów N iem ców, 1 będzie bronił narodu 
niem ieckiego z natężeniom  w .zy tfk ich  sił.

Niezłe położenie 
gospodarne Niemiec

W i e f l e t t  P A T . Biuro koreip . donosi: 
K anclerz  R zeszy  B au er po pow rocie z p o ­
dróży in sp ekcy jne j w ygłosił w poniedziałek 
w ściąłem  kole m ow ę, w k tó re j m iędzy 
innem i ośw iad czy ł: N iem cy zostały w praw ­
dzie gospodarczo zaiszczoue, jednakże p^o- 
dukeya z każdym  dułem aię wzmaga. O * 
chota do pracy rośnie;:a  przem ysł niem iecki 
zasypany je s t  zam ówieniam i. N iestety  m oż­
ność pracy utrudnioną je? i w.ikutek braku 
w ęgla i trudności kom u nikacy jnych . O gólne 
położenie N iem iec pod względem  g osp o­
darczym i widoki dla rozwoju przem ysłu i 
i rolnictw a są niezłe.

Rzekomy spisek m isarcbfs- 
ty c tiy  we Wiednia.

Wiedeń, (Tel. wł.) Odnoście do 
ogłoszonego przez Dra Fryderyka Adlera 
na zjeidzie socyalistów austryackich 4 
planu zamachu monarchistycznego w 
Wiedniu wycnodzi obecnie na jaw. że 
cała spra#a polega na m i s t y f i k a c y i .  
Pew en urzędnik: pocztowy bez zajęcia 
podał, ż e 'znalazł plan len na rogu 
Kartnerstrasse. W  toku śledztwa przy­
znał się jednakowoż do tego, że s a m  
sporządził ten plan, spnał rozkazy itp.

Okold afery kifapeiiaej 
w Pradze.

Praga. (Tel. - wł,) Szef sekcy Dr. 
Jirak i dyrektor Tuma znajdują się 
ciągle w areszcie śledczym sądu Krajo­
wego. Jak donosi „Vecer‘ broni się 
Jirak w ten sposób, że twierdzi, iż zao­
fiarowaną sumą nie chciał przekupić 
Dr. Benesza, lecz oddać tę sujnę dla 
funduszu dyspozycyjnego rządu (natu­
ralnie! Red.) Obronę Jiraka objął znany 
adwokat praski Dr. Boucek, ,vVecet“ 
podaje jeszcze, że Jirak w młodości 
karany był za włóczęgę i stał pod za­
rzutem kradzieży. W  ostatnich czasach 
bardzo się ^wzbogacił. Na pożyczkę j 
czeską dał p ó ł  m i l i o n a ,  a później 
sprzedał ją ze znacznym zyskiem,

Praga. P A T . Czeskie biuro prasowe 
donosi, że na wczorajszem posiedzen:u 
Rady ministeryalnej omawiano sprawę 
afery korupcyjne) szefa sekcyi Jiraka; j 
Na piątkowem posiedzeniu zgromadze­
nia narodowego minister sprawiedliwości 
w imieniu rządu podał wyjaśni ania 
w tej sprawie.

Podróż Benesza do , 
Paryża i Londynu.

P A T . M inRter spraw  ze^ra* 
nlczuvch Benesz w yjeżdża w niedzielę do 
Paryża. Z P aryża, gdzie zabaw i oicoio 14  
dni, w yjedzie potem do Londynu, P!*raa 
donoazą, że celim obecnej podróży m inistra 
Benesza jea t nawiązanie żyw ych stosunków  
handlow ych m iędzy psństw am i k oalicyi a 
czesko słow acką republiką. M inister Bsnesz 
w yraził życzenie, ażeby jeszcze przed je g o  
odjazdem Zgrom adzenie narodowe ra ty fi­
kow ało przedłożony mu tra k ta t pokojow y.

*> Pffcga. PAT. Z kół dobrze poinfor- ]  
raowanycli donoszą że stanowisko' rfuqi-,l 
stra Benosza jest zaehtfląne. Łączą tc 
ze sprawą szefa sekcyi Jiraka. Sprawę 1  
Jiraka chciano początkowo zatuszować 1 
i przez 4  dni trzymano ją w tajemnicy, r 
Dop.ero pod naciskiem kół wojskowych 
a zwłaszcza generała Pclle minister Be­
nesz był zmuszony do ogłoszenia jej, 9

a«sł»«rj*yia"" _ )'
w ŁODZI, ul. Piotikow3ka 35, 1. p, (f,oni)-znanego : 

dingoietniego specjalisty

M O J Ż E S Z A  G O U L D A
wjdaje smaczne obif dy i knlacyc. CcdzielTnie:

ijrby ) kluski. We v/torki flaczki i knedle. i 
Uw^ga i Przyjmuję aatrówieala weselne, helowe 
i bankietowe w wielkiej sali, w której odbył się " 
bankiet lu  czci misyi amerykańskiej Mo-genfhaus, *  
1 angielskiej Samuela, jakoież delegatów mery- : 
kańskich prof. Frankfudera, adw. Gaszu, dra B o- J 

gena i kap. Garsenfora. 2215 |

terem z Waszyngtona: Senat amery Wi3kl odrzu­
cił bez dysku*!' wniosek senatora Lodge o skreś 

powstańcze utrzym ują łączność z re g u la rtją  Eaiłlatif wersalskiego, odnoś-ą*
arm ią ukraińską. TCjch się do Szantung*.

>
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Dookoła bojkotu.
Powodzenie pewnej idei, pewnego hasła 

politycznego nie zawsze świadczy o jego. istot­
nej waitości. O gółem  da się jednak powie 

i dzieć, że jeśli pewne hasło polityczne doznaje
| fiaska, to jest to niechybną oznaką jego nieży-

wotnośc' i sztuczności. O  ile zwłaszcza cho­
dzi o hasło, obliczone na masy ludowe, to
fakt, źe masy ludowe na hasło tc fcre reagują,
że pozostawia je ono zupełnie chłoanemi i
obojętnemi, świadczy stanowczo o tern, że 
masy ludowe nie odczuwają instynktownie da­
nej paroli jako swej konieczności życiowej i

■ że nie v. idzą w niej etycznego imperatywu
dla swego działania.

Mamy na myśli hasło bojkotu, tak gorą­
co od kilku lat w Polsce propagowane .hasło 
„Swój do swego !“ jesteśm y świadkami szalo­
nej wprost agitacy, za tem hasłem. C ała po­
tężna partya narodowe demokratyczna uczyniła 
zeń poprostu sztiftidar swojej ideologii Na je ­
go usługi pozostaje duży i silny odłam prasy 

k stołecznej i prowincyonclnej. Z w łaszcza  na 
prowiucyi poczynają nmCŻyć się ostatnio orga­
ny, poświęcone wyłącznie szerzeniu idei Loj_ 
kotowej. Równie potężne jak endecya, Polskie 
Stronnictwo Ludowe propaguje bojkot Żydów 
z ra łą  energią w słowie i piśmie. Zwalczający 
ludowców klarykali rozmaitego autoramentu pod 
j e d n y m  tylko względem idą z nimi ręku 
w rękę,’ na punkcie, hasła „S u ó j do sw ego!" 
Poważny ogłam duchowie istwa głosi je z am­
bony. W  ostatnich miesiącach poczęła w pew­
nych miastach Galicyi młodzież szkolnr> urze­
czywistniać je  siłą i gwałtem. W  Królestwie 
publikują imiona Polaków, - którzy Żydom 
sprzedają nie uchomożci, w pismach i na rogach 
ulic w czarnej obwódce przy użyciu zwrotów 
„przeklętej pamięci", „zdrajca", „hańba" i; cl.

I co widzimy ? Jak 1 u d reaguje na tę 
tak rozgłośną akcyę bojkotową ? Czy daje jej 
posłuch? Czy widzi w nicj coś dobrego -i dia 
siebie koniecznego ? Czy ulega je j i n s t y n k ­
t o w n i e ?

Z  góry chcielibyśmy wyraźnie zazna.zyć, 
że n i e  lekceważymy propagandy bojkotowej 
My, którzy uważamy sobie za św:ęty obowiązek 
stać na straży interesów ludu żyJowskif^o na zićs 
miach polskich, wiemy dobrze, do jakiego stopnia 
hasło „Swój do swego 1“ zatitifo już i nadal 
zatruwa atmosferę współżycia pohko żydow­
skiego, ile szkody już wyrządziło i ile jeszcze 
wyrządzić może. H asło, r.ajnienaturalniejsęe 
nawet i najbardziej zgubue dla samych jego 
wykonawców —-  o ile rzucane jest: w musy
z bezwzględnym uporem i przy użyciu odpo­
wiedniego aparatu organizacyjnego - -  m o ż e  
wreszcie doprowadzić do zamierzonego przez 
rnicyatorów rezultatu. Co do tego ni&; mamy 
żadnych wątpliwości ani też nie żywimy żad­
nych iluzyj. Dziś wskazać pragnęlibyśmy jeno 
na ten fakt, że hasło bojkotu j e s t  właśnie 
czemś z gruntu s z t u c z n e m, o b c e m  i 
n i e n a t u r a l n e m  psychice ludu polskiego.

Widzimy bowiem, że ani chłop oni 
mieszczanin ani robotnik polski n i e idą na 
!ep hasłu „Swój do swego i" Nic idą i.a lep 
tej najpopularniejszej dziś dewizy, m i m o  sza­
lonej za nią agitacyi, m i m o  nawoływań pew­
nego odłamu presy, m i m o  głosów ? amb; ny 
i z mównicy zgromadzeniowej A  !■> jest - 
każdy chyba to przyzna —  zjawiskiem nad

G . S Z O F M A r'

Między :ioeą, a O r I b ip .
Szary chodnik asfaltowy przybierał bar­

wę jasnego marmuru w zmierzchu wieczornym, 
w czasie, kiedy można było spotkać szesna­
stoletnią Sotrę, gdy szła do biblioteki zmienić 
książkę , zwykła ją nosić niedbale —  dobrze 
wiedziała mała, że „bohaterka “ w niej, wraz 
z  całą wrzawą, otaczającą ją tam, nie sięgała 
je j nawet do kostek

—  Dlaczego spieszysz tak bardzo ?
—  Nie mam czasu, Gdy przyjdę do do­

mu 7apóźno, tą matka zaraz: „Gdzie bvłaś ?!“
I spiesząc, poczynała nucić urywki słod­

kich melodyi, przywiezionych tu co dopiero 
z daleka przez no we dw y operetkowe. W  ja ­
ki sposób mogły się dostać w międzyczasie 
aż do niej, co nigdy nie widziała nocy w uli­
cy po zamknięciu bram ?! jakby telegraf nez
drutu był między nią, a tamtym światem.

Znane ulice stawały się nagle obce i 
pełne obłędu Znajomi i przyjaciele napotkani 
W drodze przebiegali skuleni i skurczeni. Gdyż 
ona była dziewczyną — szczęściem, duszą 
miasta, której imię drżało w podzwonnemu 
wieżyc, w odblasku zachodu w najwyższych 
oknach.

I razu pewnego pom yślał: Dzisiaj ją
muszę ucałować, niech będzie, co chce ! Gdy
będzie wracać, odprowadzę ją  do domu i tam

wyraz z n & m i e n n e m .  Dowodzi ono nie­
zbicie, że człowiek z ludu nie widzi w tem 
heśle czegoś etycznie dobrego, że nie przema­
wia ono do jego przekonania, że nie leży na 
lian jego instynktownego poczucia moralnego, 
Polak kupuje u Żyda, tak, jak Żyd kuDuje u 
Polaka, Każdy kupuje tam, gdzie towar jest 
lepszy i tańszy, Jest bowiem h a n i e b n e  m 
k ł a m s t w e m  antysemitów, jakoby Żydzi 
bojkotowali sklepy i handle polskie Na łamach 
tego pisma podnir śiiśmy już swego czasu ten 
fakt, żądając, aby panowie Niemojewscy zapy* 
tali polskich restauratorów, kawiarzy, rzemieśl­
ników ws z e l k i c h  kategoryj, kupców, handlarzy, 
przekupniów td„ czy Żvdzi ich bojkotują B  o j-  
k o t n i e  l e ży po p r o s t u  n a  l i n i i  n a t u ­
r a l n y c h  s t o s u n k ó w  w s p ó ł ż y c i a  
l u d z k i e g o ,  Agitatorzy antysemiccy odpo­
wiedzą, że chłop idzie do Żyda jedynie 
z powodów materynlistyczno-egoistycznych, i że 
to jest właśnie 'niedobre i godne potępienia, 
A le tak płytko nie należy osądzać motywów 
działania ludzkiego Chłop —  idąc za natu­
ralnym popędem zdrowego zmysłu moralnego
—  widzi przed sobą sklepy i kupców : kupuie 
tam, gdzie mu wygodniej, taniej, lepiej, Bada 
nie przynależności religijnej lub narodowej kon­
trahenta na rynku handlowym jest czemś zgo­
ła  nienaturalnem, sztucznem, n i e e t y c z n e r n
—  nieetycznem dlatego, że wnosi do pewnej 
kategoryi zjawisk współżycia ludzkiego kryte- 
lya, odnoszące się do kategoryi zgoła innej, 
z a s a d n i c z o innej, że czyni s z t u c z n e  
przegrody między ludźmi, że sieje podejrzenie, 
obcość i nienawiść, źe zatruwa atmosferę, Nie 
chcielibyśmy być źle zrozumiani: jeśli ksiądz
lub agitator antysemicki kupuje u Żyda (a ta­
kich wypadków znamy w i e l e ! ) ,  to czyni to 
tylko dlatego, że dany towar w sklepie pol­
skim jest droższy, a więc czyni to z w y r a -  
c h o.w a a i a, sprzeniewierzając się równocześ­
nie swoim „Ideałom*4, —  jeśli jednak nicza- 
truty agitacyą antysemicko-bojkotową chłop lub 
robotnik kupuje u Żyda, to me czyni lego 
z wyrachowania (ani naturalnie z filosemityzmu!), 
ale jako coś zupełnie naturalnego i prostego, 
nad ozem wcale się nie zastanawia.

Nie mrwlmy tu już zupełnie o tem, że 
hasło „Swoj do swego !" sprzeciwia się nsj_ 
elementarniejszym zasadom życia gospodarcze­
go. Kazać komuś kupować za dioiszą cenę, 
gdy może nabywać taniej, jest podejmowaniem 
walki ze zasadniczą tezą ekonomiczną, wedle 
której w konkurencyi utrzymuj;^ się towar do­
bry i lani przad droższym i gorszym, bojko- 
towcy, chcąc wyrugować żyd-* w, powinniby— 
to jest jasne, jak słońce — starać się o uczy­
nienie handlu i przemysłu polskiego zdolnym 
do konkurencyi z handlera żydowskim. Lecz 
tu tkwi właśnie sedno rzeczy. Bojkotowcom 
nie rozchodzi się o podniesienie handlu i prze­
mysłu polskiego, o dobrobyt w państwie, lecz 
tylko o — wyrugowanie Żydów. Kieruje nirnt 
brutalny, nagi, bezwzględny, egoistyczny s z o- 
w I n i l m.

A  wiedząc, że walczą z Żelaznem pra­
wem ekonomioznem, nadają swej walce cha* 
rakter i d e o w y ,  Nie kupuj u Żyda, choć u 
niego jest taniej, bo jest —  Żydem. Budują 
oni więc jedynie i wyłącznie im tym momen­
cie ideowym. Lecz t a ideowość nie jest ide- 
owością w znaczeniu d o b r e m !  Jest to ide­
ologia —  powtarzamy —  szowinizmu, ideolo­
gia „ausrotten". H asło „Swój - do swego !“

w korytarzu, przy schodach-..
Lecz gdy się zbliżyli do jej domu, wy­

ciągnęła doń rękę :
—-  Dowidzenia! Dalej pójdę sama, M at­

ka patrzy oknem.
Spoglądał za nią, aż z.n.kła w mroku 

wieczornym, W  tej chwili zapalono latarnie 
w ulicy i światło padło na nią, nim mu zni­
kła z o c z u .  —  —  —  — ----------- —

Zmęczony, po wielu dniach, spotkał ją 
w żarną noc letnią na głównym hulwnr/.e sto­
łecznym, Nie zadrżał, W  okamgnieniu zrozu­
miał przemianę od począiku do końca. W szak 
przeczuwał to j szcze wtedy.

Jak robaczek świętojański pizytrzymany 
w dłoni,,. Chodnik asfaltowy pełny był lu 
świateł reklam :wych, a urywki popularnych, 
słodkich melodyi dolatywały ich 7. wnet:?- 
gryjących automatów.

—  ...Dlaczego spieszysz tak bardzo ?
—  Nie mam czasu ; czekają na mnie.-.
W zm osła buta błysnęła w jej oczach,

a one już nie -widziały j e d n e g o ,  lecz pły­
nęły w roztargnieniu po tłumach, tłumach —
i znowu była daleka i niedosiężna, jak wpierw 
pod opieką matki.

—  Dbwidzenia ! — wyciągnęła doń rękę 
swą oświetloną —  dalej pójdę sama ..

Spoglądał za nią, aż znikła wśród śwla 
teł nocnych. W  tej chwili zgaszono latarnie 
łiezne —  a ona błysnęła 1 ielą sukni w cie- 
tiach świtu,

(Tłum. z hebr. L. B.)

jest etycznie potępię lia godne, jest moralną 
potwornością Jako takie obcem jest duszy lu­
du polskiego, Duszę tę pragnie ono dopiero 
zdobyć. W alka o jej zdobycie toczy się przed 
naszemi oczyma. Dusza ludu polskiego opiera 
się jeszcze na dużej przestrzeni ale tu i ów­
dzie poczyna ulegać.

H asło, duszy ludowej obce i nienatural­
ne, poczyna ją sobie zdobywać. Doprowadzi 
to — o ile duchowi przywódcy narodu nie 
zatrąbią na odwrót —  do m a t e r y a 1 n e j 
ruiny żydostwa polskiego a m o r a l n e j  ruiny 
ludu ^rokskkgo. Nie mówiąc już o ruinie go­
spodarki p a ń s t w a  polskiego.*)

W , B .

Z sali otlcz} towej.
K r a k ó w , 6 . listopada,

W  „Związku artystów polskich" wygłosił 
przed kilku dniami prof. Józef F l a c h  odczyt 
na temat „M niejszości narodowe w P olsce". 
Po Niemcach i R us.iach  (Ukraińcach) przy 
szła kolej na Żydów w Polsce. Pan profesor 
Flaeh zastrzegł się na wstępie uroczyście i 
stanowczo, jakoby był antysemitą. G o prawda, 
nie jest też, uchowaj Boże, —  filosemitą. 
Powtarza „paradoks", przytoczony przez siebie 
swego czasu w ankiecie urządzonej wśród 
chrześcijan —  Polaków przez warszawskiego 
„Izraelitę" o k estyi żydowskiej w Polsce —  
że jest wrogiem antysemityzmu, ho jest.,, prze­
ciwnikiem filosemityzmu, Uważa on, że roz­
panoszenie się antysemityzmu w Polsce jest 
dlatego szkodliwem, bo ruch ten musi z natury 
rzeczy wywełać reakcyę w niektórych kołach 
społecz ństwa polskiego w formie —  fiiosemi- 
lyzmu A  to byłoby nieszczęściem dla Polski!

Żydzi-nie są narodem —  wyrokuje pen 
Flach. Bo czy może być Żyd wyzifinia rzym­
ska katolickiego, grecko-katohckiego, mahome- 
dańskiego itd„ jak to się dzieje u wszystkich 
innych narodowości, u których wyznanie nie 
jest częścią esencyonaKą ich jaźni narodowej? 
A  z drugiej strony: czy p r a w d z i w y m
może być t. zw, Polak wyznania mojźeszowe- 
go ? W obec braku nadto języka własnego 
(h brajski język „szanuje" pan profesor, ale 
twierdzi, że go większość (?) Żyda ,v nie u- 
waża za swój własny, język żydowski zaś to 
„żargon" riomiecki, którym włada tylko mała 
(?) część Żydów; —  wyrok staje się prawo­
mocnym. „Żydzi nie są narodem, jeno wyzna­
niem", Czy zaprawdę, panie profesorze, takiem 
sobie wyznaniem, równem innym ?

Pan profesor Flach był przez chwilę na 
dobrej drodze, lecz a priori przyswojony pize- 
sąd nie pozwolił mu na wyciągnięcie jedynie 
logicznego wniosku. W szystkie przytoczone 
przezeń argumenly dowodzą właśnie tylko jed­
nego : że społeczność żydowska jest gtupą
zbiorową s u i g e n e r i s, której w rainy grupy 
wyznaniowej wtłoczyć źadoą miarą me można.

Istota kwestyi żydów Hej w Polsce —  
to zdaniem prelegenta —  olbrzymia ilość Ż y ' 
dów w Polsce Po części na ten pogląd się 
zgadzamy i niejednokrotnie go wypowiadaliśmy, 
A le jakież rozw:ązanie tej kwestyi ? „Rozwią-

* )  O  b o j k o c i e ,  u p ia w in n y m  przez  n i e k t ó r e  czyn n ik i 
r z ą d o w e ,  in n y m  razero.

Wilhelm Feldman.
Vhnelm Feldman osiągnął gwiazdę sła ­

wy po długiej, ciernistej drodze, B y ł bojow­
nikiem postępu i heroldem modernizmu, wyso­
ko dzierżącym sztandar sztuki, człowiekiem o 
czujnej wrażliwości na wszelkie objawy literac­
kie, społeczne i polityczne, walczył zażarcie 
z płazami literatury, wskutek czego często pa­
dał na niego grad zatrutych pocisków, przy- 
czem jako stały refren powtarzał się zarzut 
żydowskiego pochodzenia. Wojowano przeciw 
autorowi „Cudotwórcy“ od zarania jego dzia­
łalności do końca życia w słowie i piśnie, a 
jednym z głównych .--hoiąźycJv mobilizujących 
przeciw Feldmanowi hufce wrogów, był zmar-'- 
ty poeta Żuławski, który nawet napisał sztukę 
„Za cenę łe z " , byle ośmieszyć adwersarza 
pod przej’zystym pseudonimem Hausaffa.

Redaktor „ rytyki" otwarcie głosił, ż 
się nie wstydzi swego pochodzenia, a paro­
krotnie wskazywał na genialne właściwości 
żydowskiego ducha.

Feldman pochodził z pobożnej rodziny ; 
do 8, roku żyć ia nosił chałat i pejsy, poczem 
dzięki żelaznej energii i stalowej woli wznosił 
się ten młodzieniec, nieuntięjący czytać, an: 
pisać po polskn. o własnych siłach na coraz 
wyższy szczebel K u ltu ry , dla uzupełnienia zaś 
wykształcenia sfudyował parę lat w Berlinie i 
Heidelbergu, gdzić doniosły wpływ wywierał 
swymi wykładam' wybitny filozof Kuno Fi-

zanie możliwe tylko na gruncie p a ń s t w o ­
w o ś ć .  polskiej". Stanowisku słuszne, które 
od samego początku propagujemy. Lojalne wy­
pełniania wszelkich obowiązków wobec pań­
stwa, a z drugiej strony Sprawi* dliwe trakto­
wanie obywateli —  /rdow  przez państwo 
polskie. Pan prof, Flach nie roh;ł  jednak wra­
żenia, jakoby brał na seryo tę swoją tezę, Bó 
w mig po je j wypowiedzeniu posypały się 
kalumnie i oszczerstwa na Żydów, znane nam 
aż nadto z brukowych pi.śmideł. A  chyba od 
profesorów domagać' się można k r y  t y c z n e j  
lektury gazet. Gdzie i kiedy panie profesorze, 
Żydzi głosili, źe nie chcą spełniać obowiąz­
ków wobec państwa? Naodwrót liczne są wy­
padki, w których rzad i sp-łerzeńctw o polskie 
n i e  d o p u s z c z a j ą  Żydów do spełniania 
obowiązków (służba wojskowa).

Prof, Flach konceduja nawet Żydom 
w Polsce „pewną autonomię kultundno-religij- 
ną“ , ale tylko w sprawach, uznanych (przez 
kogo f)  za „kulturalne",

Słuchając wvwodów prelegent,', znaleź­
liśmy potwierdzenie na kilkakrotnie wypowie­
dziane już zdanie, że inteligencja polska, 
gdyby tylko w yzbyła-się wielu przesądów i 
przestała wierzyć jak w bożyszcze w kuryer- 
kowe i dwugroszowe bajdurzenia o Żydach 
w Polsce —  powoli doszłaby do trzeźv iej- 
szego i sprawiedliwszego poglądu na kwestyę 
polsko-żydowską.

zet,

I M li r a e y i  o ip N tó iiy i  
„H sp ro ! riaeafr‘

w sprawie Konstytuanty palestyńskiej.
W  związku z mającą się zebrać Kon­

stytuantą żydowską w Palestynie ogłosiła pa­
lestyńska organizacya robotnicza „I lapoel H a- 
cair“ dcklaraeyę, będącą jej platformą wybor­
czą. Z  deklaracyi tej cytujemy następujące 
charakterystyczniejsze ustępy,

f. Organizowanie żyd. palestyńskiego.
1) Głownem zadaniem konłeieneyi jest 

stworzenie publicznej orgaftizacyi narodowej 
żydów  palestyńskich.

2) Przynależność każdego mieszkańca 
żydowskiego w Palestynie do tej organzacyi 
jest obowiązkową.

4 ) Podstawy Publicznej Orgai.izacy. Na­
rodowej są świeckie.

6 ) Znajomość języka hebrajski >go w s ło ­
wie i piśmie jest obowiązkową di,ijgkażdego, 
kto z wyLoru zajmuje jakiekolwiek stanowisko 
publiczne,

7 ) Publiczna Organizacya Narodowa u- 
znaje hegemonię syońskiej organizacyi świato­
wej we wszystlich sprawach narodowych, do­
tyczących całego narodu.

II. Praca kolonizacyjna.
Kierownictwo organi; acyi ma za zadanie 

wpłynąć przy swym współudziale w syońskich 
instytucyach administracyjnych na to, by „ji- 
szub" żydowski w Palestynie został wybjdo- 
wany przez powszechną pracę samoazi siną na 
zasadzie unarodowienia gruntów, ich natural­
nych bogactw i środków transportowych.

scher; wreszcie stanął ten erudyta-au’odydakta 
na tej wyżynie, że jego serdecznymi przyja­
ciółmi i powr rnikami myśli byli ludzie tej 
miary, co Asnyk, Przybyszewski i Wyśpiań- 
ski.

Jako krytyk lite atury zajmuje miejsce 
„prlmus inter pares“ . Jego najwyhitniejszem 
dziełem jest „W spółczesna literatura polska", 
doprowadzona do r, 1907, Zarówno o warto­
ści, jak i zainteresowaniu się tym produktem 
rozległej wiedzy i kultury świadczy 6  wydań, 
co przy polskich książkach naukowych jest 
faktem niestety nieomal odosobnionym. D zieło 
to wywarło na współczesne pokoler.ie wpływ 
niezatarty —  w niem bronił, uzasadniał, po­
głębiał i apoteozował m o d e r n i z m ,

Gdy organ M łodej Polski „/ ycie", po­
święcone odrodzeniu twórczości i krytyki, sta­
nęło pod znakiem Przy Liszewskiego i W y- 
śpiańskietjo, propagował Feld.nan śmiałe my­
śli heroldów nowych kierunków, w cięty spo­
sób polemizował ze wszystkimi przeciwnikami , 
szczególnie 7. Zdziechowskim i Szczepanów 
skim, z entuzyazmem głosił, że na 
reszcie nastąpi gruntowna „dezynfeiccya zatęcł 
łe j atmosfery literackiej Galicy?, energicznie 
wypędzi się przekupniów i blagierów, kaleki 
artystyczne i lazzaronów ze świątyni sztuki,"

W  dziedzinie polityki są najważniejszem 
jego j racam i: „Historya Polskiej myśli poli­
tycznej" (której 2 tomy wyszły, zaś w czasie 
pisania trzeciego zaskoczyła Feldmana śmierć), 
oraz „Stronnictwa i programy polityczne1" , za-
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111. P raca i pracownicy.
1) Publiczna Organizacya Narodowa ma 

a zadanie wraz zOrganizacyą syońską zapew- 
ienie każdej jednostce eg/ystencyi przez 

>racę.
2) Jednocześnie Organizacya i jej organy 

ykonawcze mają ustalić następujące postano- 
ienia prawne :
a) Ustalenie minimalnej płacy dla robotni­

ków ;
b) Zakaz zatrudniania dzieci szkolnych ce­

lem zarobkowania ;
c) Zakładanie instytucyj nadzorczych dla 

dziec’, których rodzice przez cały dzień 
są zajęci ;

d) Dozór nad ogólnymi warunkami pracy, 
w szczególności nad urządzeniami sani- 
tarneini i stanem zdrowotnym robotników.

IV. Wychowanie i oświata.
2) Przy zakładaniu instytucyj wycho- 

awczych i oświatowych całe  społeczeństwo
-ydowskie jest zobowiązane przeprowadzić 

ładztwo języka hebrajskiego.
3 )  W ychowanie musi być oparte na Za­

jd a c h , które umożliwią absolwentom szkoły
rzystąpienie do p r o d u k t y w n e g o  zajęcia.

V ll .  S ą d o w n ic t w o .

Autononrczny sąd żydowski musi być 
ybudowany na zasadzie bezwzględnie świec- 

iej,
VIII. Finanse.

4) Konferencya delegatów i je j organy 
muszą dążyć do tego, by przypadająca na

ydów część podatków ogólnych, ściąganych 
przez rząd, pozostała w rękach żydowskich.

ilil-palusi. loiuarzyslr podróż?.
W  ostatnich miesiącach załiżone zosta­

ło  z siedzibą we Wiedniu żyd.-palest Tow a­
rzystwo podAży i t.ansportowe (Jud. Palastina 
R eiss und Transportgesellschafl) stow, zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Towarzystwo to rozpoczęło już swoje 
funkeye. Kilka mniejszych transportów z u- 
chodżcami palest. zostało już za pc Irednic- 

vem tego Towarzystwa odesłanych do Pa­
lestyny. Towarzystwo to stoi w stosunkach 
handlowych z rozmaitemi towarzystwami tran- 
sportowemi w rozmaitych krajach, towarzyst­
wami kolejowemi i transportowemi i ma za­
pewnione znizki kolejowe dla swoich pasa­
żerów.

K apitał akcyjny Towarzystwa podwyż­
szony został na razie do jednego 'nihona 
koron.

Towarzystwo wspomniane zaprasza wszy­
stkich, którym dobro sprawy palestyńskiej leży 
na sercu do przystąpienia w charakterze udzia­
łowców.

Udział w ynosił 000  K . Przedsiębiorstwo 
jest solidne i uparte ściśle na zasadach ku­
pieckich, i dlatego należy spodziewać się, że 
udziały otrzymają odpowiednią dywidendę.

Subskrypcye na udziały przyjmuje Dr. 
R , Rosenbliith w Biurze palostyńskiem, Stra- 
dom 15.

Abraha;n Bloch.
W  jednym z ostatnich numerów pary- 

skiago ,,Tem psa“ czytamy :
Dnia 28 sierpnia 1914 wojska niemiec­

kie spaliły w Taitrux (W ogezy) stodołę, słu ­
żącą za ambulans. Podczas, gdy ewakuowano 
rannych, jeden z nich, widząc nadrabina Lug 
du nu, Abrahama Blocha, kapelana 14 korpusu, 
wziął gd za księdza katolickiego i zażądał 
krucyfiksu do pocałowania przed śmiercią. 
Nndrabin nie wyprowadził z błędu rannego ; 
bez obawy niebezpieczeństwa, pod gradem [ja­
dających pocisków, udał się poprostu do ka­
pelana katolickiego i z kolei zażądał krucyfik­
su, opowiadając o przedśmiertnem życzeniu 
rannego. Konający otrzymał pociechc religijną, 
ale w tej samej chwili nadrabin padł ugodzo­
ny przez pocisk. Zm arł, dając bohaterski przy­
kład wielkości ducha i dobroci.

Zw łoki jego zostały pochowane na 
cmentarzu Saint-Dis, gdzie z rozmaitych po­
wodów pomnik nie mógł być dotychczas 
wzniesiony, Konsyslorz centralny izraelickiego 
związku re'igijnego Francyi i Algieru podjął 
inieyatywę zbierania składek na pomnik dla 
rabina. W  miejscu, gdzie jest pochowany Ahra 
bam Bloch, ma stanąć kamień grobowy, a na 
nim wyryty opis śmierci rabina oraz hołd i 
wdzięczność współwyznawców.

W  odezwie do Żydów Francyi i Algieru 
baron Edward Rotszyld, prezes centralnego 
konsystorza i nadiabin Izrael Lewi przypomi­
nają wzruszające punkty przemowy, w której 
p. Gabriel Seajlles sław ił czyn nadrabina 
Abrahama Blocha!

„Ten kapłan żydowski odkrył w sercu 
swern całą  mądrość dobrego samarytanina i 
wiedział, kto jest tym bliźnim, którego nauka 
żydowska każe mu miłować jak siebie samego- 
W iedział, że bliźnim jest każdy człowiek, a 
najbardziej ten, który przez ból swój wywołu- 

Ije współczucie i czyn miłosierdzia. Cierpienie 
jest wielką ojczyzną, w której wszyscy ludzie 
są braćmi i równymi".

Najbardziej wziusza w czynie Abrahama 
Blocha to, co odnajdujemy w głębi nas sa­
mych. Ponad dogmatami, rytuałem i symbola­
mi czyn ton wskazuje nam religię w całej 
czystości bez fanatyzmu, bez chęci panowania, 
wskrzeszając ponad wózys,:kiemi formami jed­
nolitość duszy ludzkiej w czynach miłości i 
współczucia.

Chcąc, aby manifestacya ta zachowała 
prawdziwy charakter i aby wszyscy współwy- 

i znawcy mogli w niej wziąć udział, konsystorz 
uchwalił, że wysokość składki nie może prze­
nosić dziesięciu franków.

Drożyzna — zagranicą.
Korespondent paryski „Kuryera Lwow­

skiego" podaje następujące zestawienie cen 
środków żywności, odzieży itd. w P a r y ż u :  

P ó ł kg. szynki kosztuje dzfś w Paryżu 
16 franków, to znaczy około 8 0  marek pol­
skich lub 150 koron. P ó ł kg, słoniny 8 fran­
ków francuskich, tj. okołu 40  mk, lub 80  kor. 
Jedno jajo kosztuje 70 ctm . tj. 3*50 mk, lub 
7 koron. Obiad baidzo skromny u Duvala kosz­

tuje 10 fr., tj. 50 mk. lub 100 koi Obi«d 
w wozie restauracyjnym na linii W arszawa— 
Paryż kosztuje z pół butelką wina stołowego 
z napiwkiem (10  pre ) najmniej 16 fr,, tj. 80 
mk lub 160 kor. (Chciałbym widzieć minę 
lwowianina po 160-koronowym obiedzie I>

Ubranie średnio drogie w Paryżu kosz­
tuje 4 0 0 — 500 fr:, tj. 2 '0Q— 2 5 0 :1 mk, lub 
4 0 0 0 — 5000 koron, Buty kosztują w Paryżu 
około I0 ft fr., tj. około 500  mk lub 1000 K.

Pokój w hotelu 3-ciorzędnym w Paryżu 
kosztuje sk”omnie biorąc 20 fr. dziennie, tj 
około 100 mk. lub 200  ko-. Pierwsze śniada­
nie (kawa stale bez cukru, bo cukru w Paryżu 
niema, z bułką i masłem) kosztuje 2*50 fr , tj, 12 
mk, lub 24 kor. Fryzyer (ogolenie) 1 fr. i pół 
fr. napiwek czyli / mk, lub 14 kor.

Przec ętny zarobek robotnika wynosi we 
Francyi. około 20 fr., tj, 100 mk. lub 200  K. 
dziennie.

W obec takiej drożyzny'' import z zagra­
nicy z pewnością nie przyczyni się do stłu­
mienia drożyzny u naś.

*

Radca Banaszkiewicz, członek delegacyi 
wysłanej do Berl:na z ramienia Cieszyńskiej 
Rady narodowej, o stosunkach aprowizacyjnych 
w B e r l i n i e  podał następujące szczegóły :

Niesłychana drożyzna, którą specyalnie
się odczuwa po pobycie w Poznańskiem,
gdzie wszystkiego jest w bród i ogromnie 
tanio,

W  Berlinie płaci się obecnie za : P o ­
koik w hotelu kosztuje (po przeliczeniu marek
ńi*miecki:h na korony - -  1 mk, niem. —  
3*60 kor.) 48  kor., herbata czysta bez cukru 
8 kor., 1 jajko do śniadania podane 8 kor., 
chleba i masła wcale nie podają. Na obiad 
poreya mięsa 48  kor., parę ziemniaków lub 
inna jarzyna 8  kor., bułeczka mała 2 '5 0  kor., 
legumin nie podają. Czarna kawa 10 kor.

N A D E S Ł A N E
Za ruhryl.ę tę redakeya nie odpowiada.

Ślub p, Fani Domb ze Sanoka z p, 
Hermanem Efsenem z Baligrodu odbył się 
dnia 28. października 1919. 2217

mina Tslfelbauni Ctialm Lfehtiren
. Tarnobrzeg 

2219  zaręczeni w listopadzie 1 9 1 9 .

Pesfa Zuefam ann Selmie Wassermann
Dukla Sanok

2224 zaręczent w październiku 1919

Mina Melzer Ualorn n Melzer
Trzebinia Jaworzno

2248  zaręczeni w listopadzie 1919.

Marla Uleksberg lakćb Maibruch
Bielsko Kraków

2229 zaręczeni

Amalia Tencer Salomon Schimel
Jarosław

2207 zaręczeni w listopadzie 1019,

Gskar W ill Erna Kfissler
Jarosław Sokal

2236  zaręczeni w październiku 1919,

Lotka Jakohl Bernard Halpern
Kraków Lubaszów

2218  zaręczeni w listopadzie 1919

wierające wiele myśli, świadczących o darze 
spostrzegawczym i głęboko ugruntowanej wie­
dzy politycznej.

Jako krytyk z powołania był na polu 
beletrystyki mało twórczym, Jego utwory, na­
wet „A nanke", „Cudotwórca", „Sądy boże", 
są koncepcyami umysłowemi, nie wypływały 
z natchnienia, choć rozsiewał w nich mnóstwo 
głębokich myśli Dramat „.Sądy B oże" (G otts 
M iszpet) tłómaczono na język żydowski i 
przed 8. laty dyrektorzy teatru żydowskiego 
Kenner i Poznański wystawili w Krakowie, a 
Feldman byłiobecnym na premierze Po dwóch 
przedstawieniach, sztukę, j?ko anemiczną, po­
siadającą za mało żywych poktaci zdjęto 
z afisza.

Silny wpływ wywierał przez peryodycz- 
ne pismo „Krytykę", którego naczelnym re­
daktorem i wydawca był przez kilkanaście lat, 
począwszy od r. 1901.  „Krytyka** poświęconą 
b[’ł  i sprawom kultury, polityki, kwestyom spo­
łecznym, hystoryografii, ludoznawstwu, literatu- 
ze polskiej i obcej, przeglądom sztuki pla- 
tycznej, sprawozdaniom naukowym i literackim, 

a przedewszystkiem poezyi i beletrystyce. No­
woczesne prądy literackie, szczególnie jej pro­
metejskie wzloty i demokratyczne poglądy po- 

‘yczne, znajdowały w redaktorze rzecznika i 
ocego orędownika, „Krytyka" przestała wy- 

ć w czasie wojny, a zamiarowi Feldma- 
f uy wskrzesić wydawnictwo, stanęła śmierć 

na przeszkodzie.
Zarówno w tern piśmie, jak w* wszyst­

kich swoich pracach, w szeregu broszur wy­
stępował, jako chorąży ruchu niepodległościo­
wego ; nawet w czasie największych prześla­
dowań za wszelną śmiałą myśl domagał się 
ten socyalista, a po wystąpieniu z partyś ra­
dykalny demokrata, wskrzeszeniu wolnej i nie­
podległej Polski.

Jako wyznawca haseł .symilatorskich był 
przeciwnym syonizmowi, który w sprawie zmar­
twychwstania i uzyskania samodzielnego bytu 
Polski w najszerszem tego słowa znaczeniu, 
te same głosił hasła, co zmarły. Do sprawie­
dliwych postulatów żydowskich ide odnosił się 
Feldman wrogo, propagując „zLIiżeme ludó w, 
poznanie się i w z a j e m n e  popieranie", 
„wolność samookreślenia losu i ptzyszłości 
każdego narodu", a niesłychanie znamiennym 
jest pogląd autora „A nanke", że ogromnej do­
niosłości jest „krok, uczyniony przez zjazd 
P . P . 5 , w Warszawie, przychylający się, lu­
bo niewyraźnie, ku uznaniu narodowości ży­
dowskiej, co —  zdaje się —  ostatecznie prę­
dzej lub później n a s t ą p i ć  mus.  i, skoro się 
będziemy liczyć z życiem, z jedynie decydują­
cym w tej dziedzinie faktem, że i s t n i e j ą  
o g r o m n e  m a s y  l u d n o ś c i ,  p i a s t u j ą ­
c e  w s o b i e  s a m o  w i e d z ę  n a r o d o w ą ,  
Ograniczyć, o ile to leży w siłach ludzkich, 
sferę przymusu ; dozwolić każdemu żyć według 
praw jego indywidualności —  o ile ta nie jest 
szkodliwą dla drugich; dążyć na drodze ra- 
cyonalnaj, zawsze bez gwałtu, do wyrównywa­
nia antagonizmów i znalezienie formy w spół-

Koledze Oskarowi W illowi z Jarosławia 
grątuluje serdecznie z okazyi jego zaręczyn
z p. Ernesfynką Kfissler z Sokala
2235 O tto Fichtenwald,

Rodzeństwo Salpeter życzy szczęśliwej 
przyszłości przyjaciółce Frani RablnOWhiZ 
z okazyi jej zaręczyn z p. UaUSmanEm 2200

Rodzeństwo Salpeter życzy szczęśliwej 
przyszłości z okazyi zaręczyn przyjaciółki Heli
Weehsler z ? S. Sflsskii.den 2 1 9 9

Z  okazyi zaręczyn p, K om relclia  z No­
wego Sącza z p. Amalią Tfiwi z Brzostka 
życzy szczęśliwej przyszłości 
2222  Rodzina Handler i Leber z Moszczenicy

Z  okazyi zaręczyn naszego kuzyna ChiU-Ja 
Wega z Babicy z p. Bertą Bfuder z T am o- 
wa życzą szczęślw.-ej przyszłości 
‘222 i Regina, Sala Handler i Paula Leber

Siostrze oraz szwagrowsj Mini Abusch 
z okazyi je j zaręczyn z p. S AnkierCiII życzą 
szczęśliwej przyszłości
2231 Faberowie z Bocnni

życia, umożliwiającej każdemu, tak jednostce, 
jak i narodowi, najpełniejszy rozwój zaklętych 
w nim sił i zdolności —  c z y ż  t o  n i e  n a j ­
w y ż s z e  i d e a ł y  k u l t u r y  s p o ł e c z ­
n e j ? "  („Krytyka" Rocznik V II, Maj 1905), 
Mądre te słowa, nabierające teraz szczególnej 
akrualnośri^ świadczą wymownie o tern, że 
Feldman, ro lak  ko ihający ponad wszystko 
Polskę, uznawał narodowość żydowską,

Izolując się jednak coraz bai dziej od spo­
łeczeństwa żydowskiego, krocząc po linii na­
turalnego rozwoju asymilacji przyjął na łożu 
śmierci chrzest.

A le i ten fak.t nie uchronił Feldmana od 
inwekty w nawet po śmierci. Jedno z pism 
mówi o nim jako o masonie, pozostającym na 
żołdzie międzynarodowej finnnsyery żydow­
skiej, inne głosi z emfazą, że przeznaczeniem 
[ 'eldmana „było oświetlać t e n d e n c y j n i e  
rozwój myśli polskiej w duchu międzynarówki" 
i jakkolwiek był koryfeuszem nowoczesnej, 
głęboko ujętej krytyki, zarzuca mu „Gazeta 
W arszawska", że „brak smaku i kultury arty­
stycznej utrudniał zmarłemu należytą ocenę 
literatury polskiej".

O to zrozumienie, z jakiem się spotkał 
Wilhelm Feldman, Zyd, który przeszedł na 
łono asynnlacyi, wysnuwając ostateczną kon- 
sekwencyę ze swych poglądów.

X .

Siostrze Mini z okazyi jej zaręczyn Z p, 
S. Anklerem życzą szczęśliwej przyszłości 
2229  Abuszowie z Tarnowa

Z  okazyi zaręczyn p. Maili jaiMI&rÓW- 
nej z Rzeszowa z p. MordechajEm Ringiem
z Przemyśla życzą wiele szczęścia
2215 Simche i Malka Seidenowie z Rzeszowa

Z  okazyi zaślubin mojej k, siostry Fani 
ze Sanoka z p. Hermanem BIsenem z Bali
grodu serdecznie gratuluje
2 2 1 b  Rodzeństwo Domb

Z  okazj i zaręczyn p. Andy Cicgma- 
nńwne} z Chrzanowa z p Izhkiem flrfinge-
rem z Bielska gratuluje
2210 Samuel Landau z Wiednia

Z  okazyi zaręczyn p. 0311198 SChfin- 
berga z Oświęcim a z p, Sabiną Sehaplrfiw-
>13 z Munkacz- serdecznie gratuk je
2208  Siegman Kalman

Z. okazyi zaręczyn naszego najuk. brata
Saula KarzisLnfelda z p. Beginą Rudne-
rńwną Z Ropczyc gratulują serdepznie i szczę­
śliwej przyszłości życzą 2237

Debora, Sydonia i Regina Narzisenfeldówne

Z  okazyi zaręczyn kuzynki naszej Heli
(HechslerówneJ z P. Samuebm Sfisskindem
z Biec/a serdecznie gratulują i szczęśliwej 
przyszłości życzą
2234 Regina Aschein z rodziną z Rżysk.

Z  okazyi zaręczyn p. Mani T lim er 
z Mszany Dolnej z p. Ch- Coldberplem  
z Chrzanowa serdecznie gratuluje
2176  Rodzina Feldmana

Z  okazyi zaręczyn naszego koch, brata 
I. M asfbadm a z Mszany Dolnej z p, I. BUEllS- 
baiim gratulują i dużo szczęścia życzą
2177  Samuel, Dawid i Fischel Masibaumowie

Pinkas Beer z rodziną serdecznie gratu­
lują MozesowI fioldnergow; z okazyi jego 
zaręczyn z p. Felą MaiiJlZr z W ieliczki, 2163

Z  okazyi zaręczyn p. Mozesa Boldberga 
z p. Felą Manner serdecznie giatuluje i szczę­
śliwej przyszłości życzy 
2 1 6 1 Bat uch Schneps z rodziną w Dębicy

Z  okazyi zaręczyn Mozesa Boldoerga
z p. Felą M arner serdecznie gratulują

Chaim Goldberg z zoną, Elias Tannen 
2162  baum z rodz, i Izak Schnur z żoną

Z  okazyi Zaięczyn mojej drogiej przyja­
ciółki p. Mani Turner z M szany D olnej z Jj. 
Ch. B&ldberglem z Chrzanowa serdecznie 
i gratuluje dużo szczęścia życzy 
2178 Ri F eldmann

Z  okazyi zaręceyn mego. kolegi OslaSZa
Sandbanga z p Deborą iPelnmandwną za­
syła serdeczne życzenia 
2249  Abraham Taube z Lubaczowa

Z  okazji zaręczyn koch. kuzynki Frani
Mtngeigrfinfitunel z p, Henrykiem Mlnget-
grfinem z Brzeska serdeczni.! gratulują i szczę­
śliwej przyszłości życzą 
2250 Siostry Griinfarbówne z Brzeska,
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m o r i a h *
Znany miesięcznik żydowski w języku 

polski s».
Zeszyt 2 -g i rocznika X I V  —  za m iesiąc 

listopad br. —  już się u k azał! 
A bonam ent kw artalny  w kw ocie 1 2  k . (9  m .) 
Zeszyt pojedynczy 4  K  5 0  h (3 m arki).

Zamawiać można 
w ad m in istr , K ra k ó w , S tr a d o m  15. o fic .

Walne Zgromadzenie „Silra“
odbędzie się w sobotę 8. bm o godz. 5 taj popoł. 
w sali Sto w. kupców, ui. Grodzka 43 I p , na 
które Widział wszystkich członków i rriłaSatków 
mmyk'., którzy do Stow. przystąpią zaprasza. Nowi 
członkowi" wpisać się mogą przed W. Zgrom, 
w wymienionej sali. W ra?ie braku kompletu od 
będzie się Warne Zgrom 1/s godziny później. 2252

D r .  E .  S n g t e n d a r
a d w o k a t  

p ro w ad zi k a n c e ia ry ę  W  tS y & U lD W l G  

u l. S t a r n w iś l n a  2Ź64

S a & l a d  a r t y s t y c z n i ?

D r a  D a r y  W a s s e r b e r a
W KRAKOWIE. UL. KRAKOWSKA 31. II. P. 
J145 otwarty od 9 —12 ł od 3 —5.

Adw. Dr. Leopold Snesser
Obrońca w sprawach karnych i wojsko­

wych prowadzi swą kincalaryę 1,68
w Krakowie, plac Dosaiaikański 5, 

a O T O w E
ss wszvstkle nrzedmloty do odebrania wc f.liacb 
= =  naszych oddane przed 8 - 1 0  dn:aw.i. -  

Na obecny sezon polecamy się
jako specyaUści do odświeżania
kołnierzy i mufków futrzanych,
1129 jakoteż farbowana kapeluszy.

na r 2.SŁA H
PRALNI A1F ARBl ARNIA

Z powodu tragicznej śmierci naszego niesa 
pomnianego towsrzysza. bł. p. Dawida Marguiiesa 
wyraża serdeczne współczucie rodzinie Jego 
2256 Wydział stow. „Jeschurira* w Jaśle.

^ L— *—i w——

O rg a n iz a c y a  k o b ie t żyd. o g ła sz a , że 
k u rs  ię z y k a  h e b r a js k ie g o  ro z p o cz y n a  s ię  
w ś r o d ę  d n . 5, X I. o  g o d z . 7 ł/ 2 w iecz. 
w lo k a lu  S tra d o m  1 5 . o fic y n y  I .  p ię tro , 
kurs h is to ry i ży d . w e wtorek d n . 4. XI. 
o g o d z . 8  m ej w iecz . w ty m ż e  lo k alu .

Organizacya pionierskiej 
pracy palestyńskiej.

Niedawno odbyło s ię  w W arszaw ie po­
siedzenie Kom itetu C entralnego organizacyl 
pionierów  palestyńskich H echalu c przy 
udziale delegatów  z M ałopolski, L itw y, 
B iałorusi S R osy f. P o  w ysłuchaniu spraw o­
zdania delegatów  poszczególnych krajów , 
uchw alono zw rócić s ię  do K om itatu  A k c y j* 
nego w szechświatowej organizacyl syońskisj, 
by  grupom  pionierów przygotow anych do 
pracy  rolnsj 1 budowlanej dano m ożność 
wyjazdu do Palestyny. Celetn uayatemuty 
zowatila pracy  pionierów palestyńskich we 
w szystkich k ra jach  postanow iono utworzyć 
prow izoryczny Ś c is ły  K o m ite t W ykonaw czy 
Hecfaalucu z siedzibą w W arszaw ie. Zjazd 
ogólny  chaluców  m a się odbyć —  ja k  się  
dowiadujem y —  z końcem  grudnia br, lub 
z początkiem  stycznia 1920  w K rakow ie

Żydowskie kursa uniwersyteckie 
w Jerozolimie.

Z U R Y C H . (T ei, w ł.) Żydowskie biuro 
prasow e donosi: W  kołach  syońskśch w
Londynie rozw ażają obecnie p ro jekt założe­
nia w najbliższym  czasie żydow skich kur 
sów uniw ersyteckich w Jerozolim ie. P rc je k t 
ten, ro ś jący  na celu um ożliwienie młodzieży 
opuszczającej gim nazyum  hebrajsk ie w Jć f  
Sie, studyów  w  kraju ,' s ta je  się tern ak tu a l­
niejszy, gdyż budowa uniw ersytetu h eb ra j­
sk iego  w Jerozolim ie potrwa dłuższy cz»s. 
K u rsa  trw ać będą 2 lsta, a obejm ą n a stę ­
p u jące  fak u ltety : m atem atyczno-fizyczny,
biologiczny 1 hum anistyczny.

Memorye! posłów 
żydowskich

w sprawie spoczynku niedzielnego.
K lu b  sejm ow y przy T .  Ż. R .  N. zw ró­

cił się  do m krszałka Se jm u  z następującym  
m em oryafeas:

W  ostatnich czasach z« w szystkich 
m iast i m iasteczek P olsk i nadchodsą do 
nas liczne protesty związków kupieckich i 
rzem ieślniczych Sżydowskfch przeciwko, za­
mierzonemu wprowadzeniu przym usow ego 
odpoczynku niedzielnego.

Ludność żydow ska tradycy jn ie jest 
przyw iązana do soboty, k tóra stkuowl naj* 
w iększą św iętość re lig ijn ą  naszego narodu. 
W  razie przeprowadzenia przymusu n ic  
dzielnego ludność żydow ska w brew  zasa> 
dom tolerancyl re lig ijn e j będzie skazana na 
zadanie gw ałtu swemu sumieniu.

Ponlew ąż ludność żydowska teg o  nie 
uczyni, dwudniowy odpoczynek w tygodniu 
doprowadzi ją  do nieuniknionej ruiny, co 
w ostatecznym  rezultacie odbije się u jem ­
nie na dobrobycie raatęryalnyra i kred ycie 
ca łeg o  państwa, albo też prawo zostanie
ty lk o  m artw ą literą, adralnlstracya będzie 
musiała w alczyć z każdym  Żydem oddziel­
nie. Żydzi będą się bronili 1 rzecz cała
skończy się jed ynie na tern, źe łap ow nic­
tw o i korupeya rozw iną s 'ę  wśród n lżsiej 
adm inistracyi jeszcze bardziej.

D ochodzące nas proteBty w skasu ją na 
niebezpieczeństwo projektow anego prawa, 
podkreślając jeduocżeinle, że w państwach 
E z ro p y  Zachodniej, gdzie przym us spo­
czynku niedzielnego obowiązuje, istn ieje 
jednak w y ją tek  dla ludności żydow skiej
(H olandya, A n g lia ), uw zględuiający wie< 
rżenie i w olność sumienia naszego narodu.

A rgum enty  koleg i naszego posła D ra 
Thona, przedstawione na posiedzeniu ko- 
m lsyl H andlow o przem ysłow ej w dn. 2 9  
października r. b . nie zostały uwzględnione 
przez plenum komlsyS, Spraw a je s t jed n ak  
bardzo poważna, gdyż grozi ruiną mate* 
ryalną milionom obyw ateli narodowości 
żydowskiej f w yw ołuje w rażenie, że chodzi 
tu  jedynie o zam askow aną form ę bojkotu  
i przym usow ego rugow ania Żydów z zaję-. 
tych  ju t  placów ek ekonom icznych.

W o b ec  tego  byłoby pożądaoem, ażeby 
kom lsys sejm ow e, zajm ujące się tą  spraw ą, 
powiadomione zostały o ty ch  obaw ach jak ie  
żywi ludność żydowska kraju , w obec po* 
g łosek  o zamierzonem postawieniu je j przed 
alternatyw ą, bądź gw ałcenia w łasnego su 
m ienia i profanow ania sw ej rellgii, bądź 
ru iny m ateryalnej.

Prosim y przeto uprzejmie pana M a r­
szałka o przesłanie niniejszego pisma do 
odnośnych kom isyj, celem  zw rócenia uwagi 
Ich na ca ła  pow agę kw esty! i je j konse- 
kw eucyj dla Juduośc! żydow skiej.

Warszawa, (Tel. wł.). Posłowie ży­
dowscy zajmują się obecnie z całą in- 
tenzywnością sprawą spoczynku nie­
dzielnego, Pos d? Thcm i Halpsrn pro­
wadzą bez przerwy rokowania z przy­
wódcami stronnictw. Klub mieszczański 
przy rozpatrywaniu sprawy przymuso 
wego spoczynku niedzielnego odrzucił 
żądania żydowskie większością 1 głosu, 
Pewne punkty projektu ustawy o spo­
czynku niedzielnym wywołały niezado­
wolenie u stronnictw prawicowych. Po­
słowie żydowscy czynią starania, by 
sprawę odroczyć. Stanowczy opór sta­
wiają w tysa wypadku posłowie s o c j a ­
l i s t y c z n i .  „Wolne Zjednoczenia po­
słów żydowskich" wyznaczyło z swego 
łona kota.syę, złożoną z pos. dra Tho­
na, H rszhoma i rab. Haiperna, która 
będzie w dalszym ciągu prowadziła ro= 
kowania z miarodajnymi czynnikami.

Wykłady p. Milejkowskiego.
K o m ite t Centralny O rg . syon. dla M ało* 

polski kom u nik u je :
Zapowiedziane na dnie najbliższe w y ­

kłady p. N atana M ilejkow skiego w  Ja ś le , 
Pruchniku O leszycach, R ad y m n ie i P rze­
worsku zostają odłożone z powodów od 
n ;s  niezależnych. Term in  zostanie podany 
do w iadom ości.

Z G R Z Y T Y .

Czarao-żólte
niebezpieczeństwo.

Dzienniki w ostatnich numerach 
donoszą, te  4 miliony murzy­
nów i tylet milionów ,żółtych' 
grozi Europie wojną i zalewem.

Dziś panuje b?a*a rasa,
Czy na wfekl ? Kwfstya właśnie,
Gdyż żar wopn nie wyg?ss 
I tak prędko nie wygaśafe.

Z ziem. gdzie rządzi Lama Dalaj,
Z wysp, gdzie smekł* wiśnia kwitnie, 
Ż ó ł t ą  p;ęść podnosi Malaj,
Kiórą wkrótce w łeb na3 wytnie.

Niciem krssna gwardya z Dżwlńsba,
Z nad jeziora Kata Titl
Groti świata c z e r ń  murzyńska,
Zbrojna w łukl £ dziryty.

Nsd tą dolą naszą marną 
Gorzkich łez wylewam stągiew i 
Czyżby znowu ż ó 1 1 o*c z a r n ą 
Świat wywiesić miał chorągiew ? I...

Kortn

Czy Żydzi uczestniczyli w mordzie 
Mikołaja II.?]

N a pytanie to daje odpowiedź obyw atel 
czechosłow acki W ik to r Sch oen , w związku 
z tem , że plama antysem ickie doniosły, iż 
w zabójstw ie cara wzięło m iędzy Innymi 
udział 11 Żydów. P . Schoen, ja k o  znajdu­
ją c y  się podówczas (w  początku r. 1917) w 
E katery n bu rgu  w charakterze oficera au- 
■tryacklego, stwierdza, że mord w ykonała 
straż, p ilnu jąca domu, w którym  b. car 
m ieszkał, a  sk ład a jąca  się z sam ych p ra­
w osław nych, R ów nież w yrok śm ierci na 
cara zapadł w M oskw ie, zaproponowany zo> 
stał 1 podpisśny przez przew odniczącego 
kom itetn w ykonaw czego na U fdiu , B ie lo* 
biedowa, rdzennego R osyanlna, N atom iast 
członkiem  kom itetu, k tó ry  się energicznie 
opierał w yrokow i śm ierci na cara, b y ł k o ­
m isarz Żyd G ołoczakin.

doszukuje się 50 robotnic
obznajmtonych ż szyciem na maszynie. Zgłosić 
się należy w Pawszechnem Towarzystwie Konfek 
cylnera, Kraków, św. Marka 35 między godziną 
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Śm ierć Róży ŁuszGzkiewiGZ-Gallawej.
K raków , 7  listopada.

W czoraj zmarła w K rakow ie w skutek 
zatrucia gazem  znana i pow szechnie lubiaua 
artystka teatru  m iejskiego, p. Luazczkiew icz- 
Gallow a.

Zm arła urodziła się  w Sokalu  w  roku 
1892. K a ry e rę  artystyczną rozpoczęła we 
Lw ow ie w  roku 1 9 1 1 , odtw arzając postać 
R u sa łk i w  »Dzwonłe zatopionym * H au pt- 
mana. N a deski teatru  krakow skiego prze­
niosła się  w  r. 1913  za d yrekcyl P aw ll 
kow sklego i odtąd w ystępow ała stale w  
K rakow ie z przerwą 2-Ietaią , spowodowaną 
ew akuaeyą do W iednia.

*

N ajw ybitniejsza artystka teatru  im . 
Słow ackieg o , żona znanego malarza Iw ona 
G alla, nagle zm arła. W czora j nad ranem  
zauważyli sąsledzi w ydobyw ający  się  z je j  
m ieszkania czad, otworzono przem ocą 
drzwi, a oczom obecnych przedstawił 
s ię  zgrozą przem ujący widok : R ó ż a  Luszcz- 
klew icz leżała nieżywa, ganera'^zaczadzona! 
T a  tragiczna do g łęb i duszy w strząsająca 
w ieść rozeszła się lotom błyskaw icy  po 
K rakow ie. K oleżanki i koledzy dowiedziawszy 
się o zgonie przem iłej sw ej protagom stki 
tuż przed próbą z »Powodzenla« osłupieli 
z jpreefażenia, a próba odbyć się nie m ogła.

Ciężki, niepowetowany cios poniósł nasz 
teatr, tra cą c  artystkę o g łębok ie j kulturze 
I rzadkiej intulcyi artystycznej.

P od  wpływ em  gorąoego um iłowania 
sceny  uczyła się g ry  dram atycznej u G abryel! 
Zapolskiej i R om an a Żelazow skiego. D sbiu  
tow ala w lw ow skim  teatrze pare lat przed 
w ojną w potężnej tragedyl H auptcaanna 
»Dzwon zatopiony*, w ystępując w owianej 
nadziemskim czarem  k reacyi R u sa łk i, która 
w interpretacyi G d Iłowej istotnie porwać 
m ogła m istrza H en ry ka na szczyty n a j­
wyższej twórczości.

Słusznie wldzip.no w niej w e Lw ow ie 
now ą w schodzącą gw iazdę sceniczną. S ław ę 
sw ą utrw aliła do najdrobniejszych szczegó­
łów  opracow aną ro lą  królew icza H am leta, 
kreow aną w  W iedniu , g ra ją c  w e n s  e m 
b l u  H ellera . Jeszcze  przed w ojną pozyska­
no znakom itą a rty stk ę  dla pierw szej sceny  
krakow skiej. W szy stk ie  b łyszczące w alory  
je j o lśniew ającego talentu u jaw niały s ię  w 
cą łe j pełni w rolach tragicznych (potężne 
b y ły  k reacye np. w »2aczarow anem  k o le*, 
>W yzwoIanlu«, >Bolesław ie Śm iały m , »Sę» 
dziach* i t. d.) W y stęp ow ała  także z wiel-

kfem  powodzeniem w  k reacyach  salonow ych, 
stw arzając przepyszne sylw etki szczególni* 
w »R zeczy w istości*, »Lancecie«, »P olityce«) 

Nasz przybytek  M elpom eny je s t  w p o­
łożeniu b iz  w y jśc ia : ca ły  gm ach repertuaru 
trzeszczy ohecnfe we w szystkich w iązadłach. 
A n ioł śm ierci uniósł w fnny św iat praw ­
dziwą artystkę i prawdzi erego człow ieka —  
oby  w lepszy św ia t!

Dr. F a l ek ;

r n o m m m .
Kraków, 7 listopada.

Z w lą z e g  g s s p o d e r c s y , o d d a la ł o d s lo -
fow jr, przy ul. Koletel; 7 zawiadamia swoich 
członków, Iż otrzyma! ze Szwajcar?! świeże trans­
porty różnych towarów, p mianowicie: bardzo 
tanie phszczybl zimowe dla chłopców, ubrania 
męskie i dsiec rne, płaszcze i koszule damskie* 
płóclenka, płótna, barchany, rozmaite sukna, pod­
szewki. Wszystko w wielkim wyborze po naj­
niższych cenach.

Z » B i8  d n i" .  „Dudek“ Frydeus w dalszym 
ciągu budzi zajęcie i zapełnia widownię teatru; 
wobec sukcesu zdecydowanego powtórzony będzie 
dziś, w niedzielę 1 w poniedziałek TO bm. Tuk 
samo na sobotnią 1 niedzielną „popohidtrlówką” 
sprzedrż biletów idzie poiplesznem tempem. Gra­
ną będzie po raz ostatni w tym sezonie „Hisz­
pańska mucha." Zapolskie} „Kobieta bez skazy* 
pojawi sfę w sobotę w obsadzie premierowej.

W ls d o m o ii  o  u c ie n r e  N ocon la , wielo­
krotnego mordercy I notoryszuego bandyty utrzy­
muje się wśród ludności, wobec czego jest wska­
zane®, by predydyum sądu okręgowego w spra­
wie tej dsło nareszcie wyjaśnienie. Domaga się 
tego wzburzona opinia publiczna I

Sp scy •llal • «* poligam ii. Wielokrotny o* 
szust Alojzy Maurer, o którego aresztowaniu wczo­
raj donieśliśmy, dopuścił się prócz wspomrlanycb 
już oszustw również kilkakrotnie bigamii. Jak sam 
zeznaje, ożenił się w r 1917 jako Aron Loewi ze 
Zofią Haberman z Drohobycza, dnia 13 kwietni* 
br. ożen:ł się p wtórnie z Erną Baer z Krakowa, 
zsś przed 3 trgodafamt -w Wiedniu wstą jił w 
związek małżsńskl s R m lią  Zailer. Biuro bezpie­
czeństwa przy dyr. policy! wzywa żony Maurera 
vil Locwlcgo (prawdopodobnfc jest ieh jeszcze 
więcej), by we własnym interesie zechciały podać 
biuru swe adresy.

Na cs a r n a ! g la td z ia  aresztowały wczoraj 
organa policyl Sznitma Majora Koral* i Dawid* 
Rothbsnma ze St-yja za uprawianie niedozwolo­
nych spekn!acvj pieniężnych. W chwili areszto­
wania zdnłsł Rotbbaum podać swemu wspólniko­
wi kwotę 50 tys. K, z którą tenże zbiegł.

Znow u s lu * 4Ca 1 Tym rzzem Mary* Sem- 
ko skradła swemu pracodawcy Markusowi Fclse- 
nowl rozmaite taaterye wartości 30(73 Kr

K O M U N I K A T  V.
M e r k a z —H a c e i r i n .  Dslś pląlck godz.

8 wiecz. ref. n t. ,Autocmaucypscya! Pińikier*. 
Sobota 330 pop. ref. red, Freuads n. t. „Nacyo- 
nailzm żydowski*.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  Tow. Rygo- 
rozantów odbędzie się w niedziele 9 bm. o g. 3 
pop. w lokalu „Solidarności", ul. Z'e’ona 10 11 p.
R*«9K«TUAS? TIA TR U  I .  U .O W A € S ł l« «

Piątek t Makbet.
Sobota : Dziady.
Niedziela pop. W małym dotnku. — wlecz. 

Makbet.
aSgasaTyA R  n  t s a t a u

Piątek: O łcnsz w piekle
Sobota: Potasz i Perlmutter,

REPERTUAR „BA G A TELI"
Piątek : »Dudek“
Sobota pop. o g. 4. „Hiszpańska Mucha" 

wlecz. Kobieta bez skazy.
Niedziela p^p. Hiszpańska mucha, — wiecz. 

Dudek,
Pon';'dciałek : Dudek.

2 k r a fu .
Streik prołesordw gimnazysl- 

n y « l l  W P r z a m y i t u  D ola 2 9  paździer­
nika profesorow ie polskich gim nazyów  w 
Przem yślu na znak protestu przeciw o k rop ­
nym  brakom  sprow izacyjnym  i nędzy stanu 
nauczycielskiego, —  zawiesili w ykłady w 
szkoła :b i rozpuśeili rałodzlsż. S tre jk  ten 
w bardzo krótkim  czasie załagodzóuo.

Strajk księgarski w Warszawie trwa.
T oczą ssię nieprzerwanie rokow ania między 
związkiem  księgarzy  polskich a związkiem  
pracow ników  księgarskich. D o zasadniczego 
porozum ienia doszło co do w arunków  p ła cy  
dla kobiet, t . zw. sił pom ocniczych, p rak ty -. 
kantów  i w oźnych. Nie osiągnięto porozu­
m ienia w spraw ie p łacy  dla starszych p o ­
m ocników  księgarskich. G łów nem  je d n a k  
punktem  różnicy między stronam i je s t  
obecnie kw estya p łacy  za 8  dni stry jk a  
i spraw a zaległej roboty, pow stałej z posf * 
wodu strajku. Pracow nicy  dom agają sfę zś 
nią specyalnej zapłaty oraz p łacy  za dni 
stra jku .

O uniwersytet rosyjski w Polsce
>Gonłec M iński* donosi, te  »grono osób 
życzliwie dia młodzieży rosy jsk ie j usposo­
bionych* zabiega obecnie o stworzenia uni­
w ersytetu  rosy jskiego w M ińsku, gdyż 
w skutek bolszewizmu w R o sy i m łodzie! 
rosy jska jest pozbawiona możności studyów . 
N a siedlisko teg o  zakładu w ybrano ju& 
M ińsk.
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Dziecko ulicy
f e s p g g i  7 t o  10  listopada wir.

Widoki J ^ ^ i  I D U D lU  LLJ.1.U  V z Wiednia
ZnaftDm- dram at towarzyski w 4  akiach  wykonany przez pterw izorzgdn. artystów scen Uied.
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Rewia mód,
nadto uzupełnienie

aj*«afsfef:& I łw ifla s  gswśs. 3 guspsl.

Technika żydowska w Wilnie. W  
Wilnie tcczą  się obrady w spraw ie otw ar­
cia tamże techniki żydow skiej. N a narady 
zostali zaproszeni także studenci żydowscy, 
k tó rz y  nia zostali p rzy jęci na uniw ersytecie 
polskim w e W iln ie .

Jeszcze rabin Perlmutter. J a k  donosi 
>Jld isches F o lk * , otrzym ali krew ni rabina 
P erlm u ttera  wiadomość, że tenże powróci 
dopiero za 2  tygodnie do W arszaw y.

Na ło n o  judaizm u. w  przeciągu  
u b ieg łego  roku zanotowano w rabinacie 
w arszaw skim  2 3  wypadki przyjęcia z po­
w rotem  religii żydow skiej przez przechrztów. 
W ięk sza  część ty ch  »gajrim « należy do 
s/ery in teligencyi żydowskiej.

Organizacye zawodowe robotników
żydowskich w Polsce obejm ują według- 
najnow szych obliczeń 90  t y s i ę c y  c z ł o n  
k ó  w. £  nich 50  ty sięcy  zorganizow anych 
Je s t w łB u n d ziec, przeszło 3 4  ty sięcy  w 
>Poale S y cn ie c , a okeło  6  ty sięcy  w orga- 
nizacyi >Fe/ajn!gte«.

Wybryki n a  kolejach. D o pociągu 
osobow ego, k tó ry  o gcdz. 12*S0 w południe 
odchodzi z N. Sącza  do K rak o w a, wsiadło 
dnia 3  b u .  w G rybow ie k ilku  m łodych 
i  starszych  obyw ateli, w rą cs ją c y th  z ja r ­
m ark u  w G rybow ie 1 poczęło turfcować 
siedzących  w w agonie pasażerów żydów • 
skich. P an  M . K . z K rak ow a, widząc, że 
sy tu acya sta je  się poważną, zatrzym ał 
pociąg. A toli służba kolejow a nie ty lk o  n!e 
uczyniła zadość prośbie pasażerów Żydów 
ó  przeprow adzenie ich  do Innego wagonu, 
ale pan M. K .  m usiał nadto z& zatrzym anie 
pociągu zapłacić grzyw nę 4 0  kor.

D ębica. D n ia 2  b . m . odbyło się  w 
tu tejszym  B e ih  H am idraszu zgrom adzenie 
p ro testu jące  przeciw  zaprowadzeniu bez­
w zględnego spoczynku niedz elnego. Po 
przem ówieniu uchw alono w ysłać do m iaro­
d ajnych  czynników  rządow ych protest, za­

w ierający  znane rezolucye krakow skie.
W cz cra j t. j .  dnia 4  bm. około gcdz. 

8 w ieczorem  wpadli czterej bandyci, uzbio 
jen i w rew olw ery, do m ieszkania M ojżesza 
W fise ra , a zastaw szy ty lko  je g o  żonę i je j  
m atkę, zrabowali im 1 4 0 0 0  K .  w gotów ce 
i skóry  za 20  0 0 0  K .  W iem  nadszedł W ei- 
■er i je g o  teść L eib  H erscLlag. B an d yci 
położyli trupem L eib a  H ersch laga, a  W ei- 
sera ciężko zranili. Podnieść należy śm iałość 
bandytów , gdyż m ieszkanie W eisera  znaj­
duje s 'ę  na g łów nej u licy, prowadzącej ze 
s t ic y i, a k tóręd y  o tej porze przechodzą 
setk i ludzi. W ładza bezpieczeństwa zjaw iła 
się  po upływie godziny, tak, że bandyci 
uszli cało  z łupem. P o  upływie 2 godzin 
zjaw iła się" patrol w ojskow a. Poniew aż jea t 
to ju ż  drugi w y p id ek  w naszym  powiecie, 
apelu jem y do organów  bezpieczeństw a, aby 
fcacznitjszem  t k  im  zw racały  uw agę na 
szerzący się bandytyzm .

Ze świata.
Rocznicę aktu Balfoura z 2  listopada

obchodzono uroczyście w gim nazyum  iy* 
dew skiem  w W  1 e d n i u .  D yrektor zakładu, 
prof. K e l l n e r ,  przedstawił zebranym  
uczniem  i uczenfccm  znaczenie teg o  dnia 
I w skazał rów nocześnie na obowiązki 
uczniów  w ebec języ k a  h ebrajsk iego , który  
ma stanow ić środek porozumienia się  między 
odbudow ującą się P alesty n ą a  Żydam i c a ­
łego  św iata.

Prawa mniejszości narodowych w 
traktacie pokojowym a  z.ydzi. N a ten 
tem at przem awiali w W iedniu  2  listopada 
n a m asow ym  m ityngu, zw ołanym  prrez 
Żyd. R a d ę  N ar. w nfem. A u stry i, cadrabin 
wiedeński dr. C h a j  e s  i poseł inżynier 
S t r i c : < e r .  O baj m ów cy c mówili w szcze 

I g ó ln cści pc stanow ienia traktom  o m niej­

szościach narodow ych w traktacie  poko­
jow ym  z ciem . A u stry ą  1 w ykazyw ali, dla 
czego Żydzi au stryaccy  m u s z y ,  ctsU w aĆ  
przy ćokład  nem wypełnieniu tego  traktatu 
przez rząd.

Podróż rabina kowieńskiego do 
Ameryki. Przyw ódca m izrachlstów w A m e­
ry ce  rabin M eir B e r l i n  otrzym ał wiado* 
m ość, że znany rabin kow ieński H irsz 
S  c h  a p l r a  przyjeżdża do A m eryk i, cslem  
zorganizow ania pom ocy dla cierp iących  
nędzę Żydów litew skich.

Katedra języka żydowskiego k reo­
wana zestałń na wydziale filozoficznym 
uniw ersytetu w S t r a s r b u r g n ,

S ie o m  i pól m ilio n a  ludzi zginąło  
W w ojnie Św iaiow ej M inisterstw o w ojny w 
Stan ach  Z jednoczonych ogłasza statystykę, 
w edle k tórej padło podczas w ojny świato* 
wej na polach fciUw 7 ,450  200  żołnierzy'.

Ekspiozya dynamitu w wagonie ko­
lejowym zdarzyła się w sobotę w pociągu, 
jadącym  z Bogu m lna, gdy  tenże zajeżdżał 
w łaśnie na stacy ę  w BOhnalsch TrGbau. Os 
tatn i w agen, k tó ry  b y ł przepełniony, doz* 
t a ł  bardzo silnego w strząśnięcia, w szystkie 
szyby wypadły, a  rów nocześnie usłyszano 
krzyki i ję k i  rannych. Stwierdzono, że w 
kufrze pew nego żołnierza, jad ąceg o  na ur* 
lop eksplodow ał patron dynam itu. 6  osób 
zostsło zabitych a 4  ciężko ranne.

Byle w iedeńskie teatry  ne* 
d w o r n e  zostały obecnie przez rząd austry 
ack i przyjęte c a  eta t państwow y, ja k o  tea  
try  n a r o d o w e .

Dsiat gospodarny.
M inisterstw o przem i stu i fcan- 

d f u  W zasad zie  się zgadza na w y ró z  
naszych przetw erów  ropnych wzamian za 
następu jące surcw ce lub tow ary jugeeła* 
w iań sk ie : 1. w ełn i, 2 . ty teń , 3 . garbnik i, 4 .

C a l w

dfcm § g s w a 8 i d & w

len i konopie, 5. śliwk i suazone, 6 . powidło, 
7 . rudy m anganow e, 8 . codę am oniakalną 

G i e ł d a  z dnia G bm.
W a l u t y : Ofsr. żądane franzaieye

Matki poiłkte 182 -  102 - 190215 193.—
Ruble eareklc po 100 rb. 205’— 235 —

h » » 500,, 210 -  235 — 224-— 223.50
„ „ drobne --*— ---*--- —■_
„ dumskie 90 — ICO — — 95

W s r s bbwss, PAT. 6. listopada. K u rsa
d aw ia  1 toa«kn©Jźisi notowane w państwowej
centrali dewiz«

Dewizy Banknoty

Funty siteriicgl
knpss sprzed. koyna sprzed.

m ~  180.— 178 -  181,—
Dolary St?nów Zjad. 42.25 42 75 42.25 43-—
Dolary ksnadyjskie - • — —.— —.— —._
Pianki francuskie 5.— 5.10 5—  5.15
Franki szwajcarskie 7 70 7.80 7.70 7 85
Franki beleijskie 5.10 5.10 5.10 5-25
Liry 4.05 4-15 4 -  i.20
Marki fińskie 1.75. 1-83. 1-70. 1,85
Lei rumuńskie 3.85. 190 185. 195
Lawy bułgarskie ------ —.— _._ _
Floreny holenderskie 15.— 15.20 14.90 1520
Korony szwedzkie 10.05 10-20 10— 10,25
Korony norweskie S 55 9-70 950 9.75
Korony duńskie 9 . -  9.15 895 9.20
Marki niemieckie 135 -  137. — 134*- 138.—

„ Drobne do 10 Alk. —.— — 100.--------. -
Korony austryackie —. -  50— - . -  50—
Korony czeskie 9 7 — 9 9 -

Kurs przerachowanls na korony: 52.—

import do Polski.
WARSZAWA. W. B. K . N adeszły tu  

num er »M orningpo»tc przynesi in form acyę 
I londyńskiego polskiego kom itetu narodo- 
jw e g o , w k tó re j kom itet ten twierdzi, że 

kontradm irał P orębsk i oblicza w ysokość 
im portu do P olsk i na 4,C0 0 .000  ton, D o 
przewiezienia tow arów  koniecznych c la  na­
szego kra ju  petrzebna je s t flota z 2 0 .0 0 0  
ten  b ru tto : rów na się to zapotrzebowaniu 
2 0  parow ców  po 8  0 0 0  ton dla im portu 
angielsko=francus^’ego, 10  parow ców  po 
30 0 0  ton dla handlu z pertam i północnym i, 
reszta tonaży zużytą zostanie na handel z 
Innym i krajam i.

1(05 podaj adres!
1 5 0  sweaterów mogę Ci sprzedać. —  
2246 Berger

100 bg. białej mąki kanie mieszka=
tua złożonego z jednego do dwóch po­
koi i kuchni, w którejkolwiek dzielnicy
Zgłoszenia pod „L. C,u do A .  N. Dz. 

5  ’ 2247

Pokoju umeblowanego
poszukuje młody człowiek, kawaler. —  
Zgłoszenia pod »W, S. 3345« do A. 
N. Dz. ______________________________ 2245

Jadąc we wtorek & r y
października pociągiem  z T arnow a do Stróż 
zostaw iłem  torbę zaw ierającą T a les  i dwie 
pary Tefillm , k siążk ę do m odlitwy z mojem 

» -  nazw iskiem  oraz 12  paczek szew skich k o ł­
ków . U czciw y  znalazca zechce za w yna­
grodzeniem  m nie zawiadom ić, N aftoli H o ­
rowitz K orczyna, 2 2 4 4

W ażne dla P . T . K upców !

Fabryka wyrobów perfumeryjnych „DEHA“
w Wirssgwie

uprasza sw oich Szanow nych O dbiorców , aby  w szelkie zamówie­
nia skierow ali w prost do firm  :

J. W a n d erer, Kraków  ulica Btrata Jeselow icza  4 . 
i B. G ross, Kraków ulica G rodzka l ,  5 9 ,

k tórym  oddała w yłączną sprzedaż na G alicy ę i Śląsk.

Sk ład  fabryczny u firm y: 1 1 6 2

B. GROSS, KRAK6W, UŁ. GRODZKA 59
posiada stale w w ielkim  w yborze m ydła toaletow e iD e h a * .

Słuchaczka

Zyto, ziemniaki i dwa
litry mleka

dziennie, prócz żądanego procentu dam te ­
mu, k to  mi 5 0 — 50,000  K o r . dla w iększego 
przedsiębiorstw a pożyczy. —  L o k ata  pew na 
Zgłoszenia pod »K orzy ść 50« najpóźniej 
do 12  listopada do A . N. D z. 2243

K f i  7 3  l o L n i C  i ę2^ k a  « ng ie ‘s k ;e S °
■ U fcfl lułsUj tjj fra n cu sk ie g o , \vłos= 

k ie g o  o raz  z a  u d z ie len ie  p rzed m io tó w  
Z zakresu szkół śre d n ich . J ę z y k  w yk ła* 
d o w y  n ie m ie ck i, —  F ilo lo g  K . D , u lic a  
fflorsztynowska 4/III. 2241

Poszukuje posady
cz ło w iek  z u k o ń cz o n ą  I I  k l. w ydz. i 
sz k o łą  h an d lo w ą. Z g ło sz e n ia  p o d  » A F «  
d o  A. N . D z . 22 4 0

filo z o fii u d z ie la  le k cy i 
w z a k res ie  sz k ó ł g im - 

n a z y a ln y c h . N a jc h ę tn ie j z h is to ry i i 
m a te s ta ty k i. Z g ło sze n ia  p o d  »S łu ch acz=  
k a «  filo z o fii d o  A. N . D z . 2227

Akademik
z Pierw8Zy m polskim  e- 

A 1*3 " -A u  gzam inem  państwowym
udziela lekcył gry na fortepienle. Zgłosze­
nia przyjm uje między godziną 3—5 popo­
łudniu Józefa  K nocblów na, ulica K a rm e ­
lick a  6/IH piętro __________________ 2183

się nauczyciela do 
nauki języka żyd. 
i hebrajskiego dla 

6 letniego chłopczyka i 8  letniej dzie­
wczynki. “Wiadomość M. Bohrer Flory- 
ańska 27. 2211

Poszukuje
Dobrze zaprowadzony handel z 

koncesyą
w yszynkow ą, rest?u racyą wraz z domem
m ieszkalnym  z wielkim  ogrodem  jest z po­
wodu podeszłego w ieku w łaściciela  do w y- 
dzfcrżiwi'eoia In teres  te  u istn ie je cd  k ilku ­
dziesięciu la t, do: rze erenperuje, m ieści się 
w rynku m iasta r r  v, y l f/a g-
k o le ją  od Krr.kuw a. Zgłoszenia pod * D obry 
interem  do Bm r.r ogł>e:;eń F e lik sa  Sts.tter-’ 
K raków , G rodzką 13. 11/Os

słuchacz filozo= 
fii, poszukuje 
lekcyi z zakresu 

szkół gimnazyalnych. —  Zgłoszenia pod 
»Korepetytor« do A. N. Dz. 2238

Wsine dl® P^nów.
M am  zaszczyt zawiadomić P .T . P u bli­

czność, iż otw orzyliśm y

Pierwszorzędny 
Zakład krawiecki ubrańmęskieb
w ykonujem y w edług najnow szych an ­
g ielskich  żurnali oraz przyjm ujem y 
zam ówienia z w łasnych m ateryałów , 
jak oteż  przerabiam y i nicujem y. D la 
gości z prow incyl w ykonujem y w  24 

godzinach. C eny nm iarkow ane.

I. Fenster i S. Birnbaum, Kraków, ul. Zielona 2
naprzeciw plant, 2192

Dnia 23 bm.

? SS 
1008

s o n t e f i  'ki
..■Ai,i? c-yl&eurA* o l 2 — 5, S tr« 4 d l&  ŚS0 71

Brzytwy, noże, nożyczki i t  p.
n ap rsw ia , ostrzy i nikluje  
o o b rz e  tan io  i szybko firma

5M ł a w  Baran 15ka
Kraków , ulica Sław kow ska L. 6 ,

(sklep ch iru rgiczny) 22 2 6i*1 ■ * [.■■■.i.iiij 1.1 i mMMMawt: ■ m 1
GRAVEUR 2209|

Zakład Artystyczno Rytowniczy
EDWARDA SORKINA

w ykonyw a w szelkie roboty  w zakres 
-rytow aictw a w chodzące. G rodzka 60.

slla wszyst^SchI
Skład futer oraz 

pracownia kuśnierska
poleca się P. T. Publiczności po ce­

n a ch  umiarkowanych.

H. Fink, Kraków Rynek gł. L.12
w podwórzu. 21 5 6  !

zgubiłem  na dwór* 
0 cu kolejow ym  por- 

tte l z dokum entam i w ojskow ym i 1 paszpor­
tem  na im ię H ersch  S tern lich t. —  Ł ask aw y  
znalazca zechce zw rócić zgubę za sowitem  
w ynagrodzeniem  pod adres A. Stern lich t 
Podgórze, Józefińska 33 . 2 1 1 2

DOSI
S P I D Y G Y J S Y

„ K U R Y E B "

J d Z E F n  C Z t R U I t l S K I E G O
i  fo d g d n u , ulica fiad^iślanska 2 4

T elefon  Nr. 3111

przyjraoje wszelkie przesyłki to w aró w  
w  zakres spedytorski wchodzące. —
Nadto będzie k u rso w ał w najbliż­
szych d n ia ch  ^ ó z  spedytorski 
powyższej f irm y  w celu natych* 
miastowego odwiezienia towarów 
n a  dworce i w y słan ia  jako Knryer

Pospieszny. 1 0 4 1


